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Z a w i a d o m i e n i e .  2161
Komitet W ykonawczy Pierwszych Targów Północnych i Wystawy 
Rolniczo-Przem ysłowej w  W-ilnie niniejsi era podaje do wiadomości, że z chwilą 
otwarcia Targów-Wystawy ukaże się specjalny Katabg-Przewodnik, w którym poza bo­
gatą treścią, obrazującą stan ziem północno-wschodnich, opi3u Wilna, informacjami o 
Targach - Wystawie oraz ilustracjami—umieszczone bądą ogłoszenia i reklamy opisowe. 
Kataiog-Przewodnik uKaże się w formpcie Księgi pamiątkowej. D ział reklam ow o-ogło- 
szeniow y tego  wydaw nictwa pow ierzony zosta ł w yłącznie Biuru Reklam ow em u 

STEFANA GRABOW SKIEGO w W ilnie ul. G arb arsk a  Nr 1, teł 82 
Ostateczny termin przyjmowania ogłoszeń do Katalogu UDływa z dc. 1 sierpnia r. b. 
Komitet wykonawczy zwraca uwagę, że wszeikie tego rodzaju inne wydawnictwa mo­
gące się ukazać z okazji Targów-Wystawy, nie będą miały realnego znaczenia I za po­

dobne wydawnictwa Komitet nie bierze i*a siebie żadnej odpowiedzialności. 
Jednocześnie nadmienia się, ii  Biura wszystkich D zułów  Targó w-Wystawy przeniesione 
zostały do soecjalnego budynku na terenie Targów-Wystawy. Wejście z ul, Królewskiej.

S k ł a d  H u r t o w y  G .  P i t k o w s k i  i  M .  J a b ł o ń s k i
ul. B aty ljań ska  6 (d. dom Sirumijły, naprzeć. Hali Miejsk.). Tel. 12—13, POLECA 

S Ł O N I N Ę  i S Z M A L E C  A M E R Y K A Ń S K I
.narki „ S W I F T " .  Ceny przystępne . Na prowincję wysyłamy za zaliczeń, kolejowem po 

o trzy n an iu  zadatku. 2053-5

Nasz bilans handlowy.
W poruszonej już kilkakrotnie na ła ­

mach naszego pisn.a Kwestji bilansu han ­
dlów ego poda>emy leszcze jeden głos wil­
nianina pracującego nad zagadnieniami eko- 
nomicznemi. Rad.

Nasz bilans handlowy jest przykła­
dem ciągłej niestałości i wykazuje znaczne 
wahania.

Tak więc od chwili reformy waluto­
wej i aż do sierpnia 1825 r. jest b!erny i 
przynosi deficyt w kwocie około 700 fflilj. 
złot. Ta nierneść bilansu handlowego byta 
niewątpliwie jedną z przyczyn, które spo- 
wodowłay spadek złotego i wywołały t.zw. 
drugą inflację. Sam przez się bierny bilans 
handlowy nie może wywołać stosunku nie- 
ga;ywnego, lecz w Polsce posiada znacze­
nie szczególnie ważkie, gdy nasz bilans 
płatniczy, będący jednym z warunków sta­
łości waluty, w *fi zależy od bilansu han ­
dlowego, wobec tego staje się czynnikiem 
decydującym w dziedzinie wrluty.

Dalej w okresie czasu od sierpnia 
1925 i do marca 1927 saldo bilansu h a n ­
dlowego jest dodetnie, w sumie okcło  600 
mfiionów złotych w złocie. Natomiast w 
marcu 1927 r. znowuż następuje przełom  
w kierunku odwrotnym i handel zagranicz­
ny Polski w przeciągu 13 miesięcy przyno­
si deficyt w sumie ca 450 miljonów zło­
tych

O ile ujemne strony tego zjawiska 
były pierwotnie niedoceniane tak przez 
czynniki rządzące, jak też i przez szerokie 
koła społeczeństwa, o tyle ostatatsiem i 
czacy sprawa ta wzbudziła więcej zaintere­
sowania Istotnie nie można uznawać za 
dawalniające twierdzenie, że ujemność na­
szego bilansu handlowego niby nie jest 
szkodliwa, gdyż wywołuje ją wzmożenie 
im portu śiodków produkcji i surowców. 
To te l ostatnie tygodnie przynoszą wia- 
dcn ijść  o  powołaniu przez Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów specjalnej ko­
misji, której zadaniem jest ustalenie wy­
tycznych naszej polityki gospdarcrej w ce­
lu zrównoważenia bilansu handlowego. 
Jak donoszą dzienniki, Komisja ta w dniu 
25 czerwca złożyła już odpowiednie sD ra -  
wozdanie Radzie Ministrów, Jest to środek 
zupełnie na czasie i właściwy, bowiem 
sprawa zrównoważenia i „uaktywnienia1* 
naszego bilansu handlowego jest nader 
piekąca i powyżna.

Aktywność lub pasywność bilansu 
handlowego Polski zależy obecnie w du­
żym stooniu od czynników o charakterze 
niestałym, a mianowicie od strnu pogody. 
Pasywne lub aktywne salao bilansu han­
dlowego zależy w znacznym stopniu cd 
urodzajności roku.

Ta niepewność bilansu handlowego i 
zależność jego od tak niezależnego od woli 
ludzkiej czynnika, jak pogoda, sprawiają, 
że stan dotychczasowy nie może być uzna­
ny za zadawalniający, w koniecznym wy- 
n iru  czego dążyć należy, że taić powiem, 
do „konsolidacji" naszego bilansu handlo­
wego. Nawet znaczny rozwój produKcjj 
rolnej nie usunąłby m omentu niestałości 
naszego bilansu handlowego, a oprócz te­
go ideał Polski rolniczej jest równoznacz­
ny z ekonomiczną niewolą niemiecką. Mu­
simy także pamiątat. le  Polska jest kra­
jem prawie tak samo przemysłowym, co 
i rolniczym i że rolnictwo ma znaczną 
Przewagę tylko w tym wypadku jeśli cho­

dzi o wartość produkcji. IV, aś iwa droga pro 
wadzi tedy przez równomierny rozwój prze­
mysłu i rolnictwa, a że pierwszy był do­
tychczas więcej upośledzony, więc naieży 
dążyć szczególnie do jego rozwoju.

W naszym bilansie handlowym cha­
rakter czynny posiadają: górnictwo, pro­
dukcja hoaostlana i leśaa, natom hst han­
del zewnętrzny produtetami rolnictwa, ma 
charakter niestały. Jeśii pozostawić na u- 
boczu eksport materiałów leśnych, którego 
niepomierny wzrost w związku z tem, że 
Polska jest zaledwie normalnie wyposażo­
na w las, nasuwa przypuszczenie, iż zacho­
dzi rabunkowa gospodarka leśna, musimy 
specjalną uw .gę poświęcić właśnie produk­
cji hodowlanej i górnictwa, dla należytego 
rozwinięcia których, posiadamy odpowied­
nie warunki m aterjalre.

Poza wznowieniem eksportu w tych 
2-ch dziedzinach należałoby się zastanowić 
nad . możnością zrani>jszen'a importu w 
innych, aeficytowanych działach naszego 
bilansu handlowego zwłas cza, że tam spo­
tykamy się często z importem o charakte­
rze niezdrowym i zbędnym, który mógłby 
zasadniczo być zastąpiony przez produkcję 
krajową. Z drugiej strony może byłoby, na 
miejscu tahże i mechaniczne ograniczenie 
importu pewnych towarów w postaci roz­
szerzenia systemu reglamentacji, który w 
marcu r. b. uległ znacznemu zwężeniu. 
Z?pewne, system ten posiada ceły szeretf 
poważnych wad, ale korzyść jego byłaby 
zupełnie oczywista. Nie można wreszcie 
pominąć i tej okoliczności, że żyjemy wo- 
góle w dobie daleko posuniętej ingerencji 
państwa do życia gospodarczego i źe do 
ingerencji tej jużeśmy rdąiyli się przyzwy­
czaić.

Trudno przesądzać w jakim kierunku 
pójdą prace komisji, lecz sam fakt jej po­
wołania i złożenia przez nią sprawozdania 
już daje wieie, do powiedzenia i podkreś­
lenia tego jako kroku dodatniego.

A. O.

lileioptoieDiowi pożyczka ' po­
b i ła  z o p n ą  nadwyżkę.

WARSZAWA, 14.VII. (Pat). 4 proc. 
premjowa pożyczka inwestycyjna została 
pokryta drogą publicznej suhskrybeji z o- 
grem na nadwyżką. Zgłoszenia n i  obligacje 
pożyczki przewyższają zoacznie ilość wy­
łożoną do sprzedaży. Zainteresowanie tym 
papierem jest powszechne i we wszystkich 
sferach społecnych.

łabiakale d o M .
BERLIN. 14.VII. (Pat). „Federal Re- 

serve" Bank zarządził podwyżkę stopy p ro­
centowej w Nowym-Yorku z 4,5 proc. na 
5 proc. Pism? berlińskie twierdzą, że skut­
ki tego zarządzenia na giełdzie berlińskiej 
niezwykle czułej na wszelkie pociągnięcia 
giełay nowojorski^ zaznaczyły się w dniu 
dzisiejszym niepokojem oraz wybitną rezer­
wą przy dokonywaniu większych tr^nzak 
cyj,

Podwyżka stopy dyskontowej w Anie 
ryce jest w związku z niezwykłem podro­
żeniem pieniądza na tamtejszych rynkach 
i jest zapowiedzią zatamowania dalszego 
przypływu gotówki amerykańskiej na ryn­
ki europejskie

Amnestja.
WARSZAWA, 14.VII (Pat). W „Monitorze Polskim ” została dzi­

siaj ogłoszona ustawa z dnia 22 czerwca 1928 roku o amnestji z po­
wodu 10-lscia odzyskania Niepodległości przez Państwo Polskie.

Zakończenie konferencji p o M e w s i i i e j  u
R a d c a  S z u m i ą  k o w s k i  o  r o k o w a n i a c h  p o l s k o -

l i t e w s k i c h .
iTmUfmnmm •*  mfrmrngfi  jcoemtpondtnta * W antow y).

Wczoraj o godz. 10 wiecz. odbyło się 
ostatnie posiedzenie komisji polsko litew­
skiej do spraw ekonomicznych, komunika­
cyjnych i tranzytowych, obradującej w W ar­
szawie. Na posiedzeniu tem zostały podpi­
sane protokół) d o s ; czególnych podkomisyj 
konferencji polsko-litewskiej.

W zwią tku i tem przewodniczący de­
legacji polskiej radca Szumlakowski udzie­
lił wywiadu przedstawicielom prasy, który 
naieży uważać za oficjalną enuncjację rzą­
du polskiego w sprawie rokowań polsko- 
litewskich.

Drugi etap prac komisji polsko-litew­
skiej, obradującej w sprawach ekonomicz­
nych, komunikacyjnych i tranzytowych zo­
stał zakończony i tym razem bez pozy­
tywnych rezultatów. Podczas poprzedniej 
bytności delegacji ^ew skiej w Warszawie 
obradowano na proiektem komunikacji te­
legraficznej i pocztowej, wysuniętym przez 
stronę polską. Delegacja litewska uznała 
ten projekt za nie do przyjęcia i zgodziła 
się na złożenie ze swej strony kom rpro­
jektu.

Przewodniczący delegacji litewskiej 
przybył ponownie do Warszawy I przed­
stawił swój kontrprojekt, rozbudowujący 
tezę poprzednitj odpowiedzi litewskiej o 
nawiązaniu pośredniej komunikacji praez 
Prusy i Łotwę. Stanowisko to jestsprzecz-

RYGA 14.VII. (Aie). „Rlg. Runds 
chau" zamieszczę obszerny artykuł kores­
pondenta kowieńskiego, który wskazuje na 
nastroje wojenne, panujące na Litwie.

„Woldeniaras — pisze dziennik—pod­
kreśla ciągle w swoich mowach, że spór o 
Wilno może wywołać nową wojnę świato­
wą, ponieważ dotyczy on całokształtu pro­
blemów narodowościowych Wschodniej 
Europy i wiąże się z Kwestją korytarza, 
kwestją ukraińską i ze sprawą stosunków

ne z sam ą istotą komunikacji, która do­
maga się stosowania dróg najkrótszych, 
bezpośrednich i rajtańszych. Kontrprojekt 
litewski został oczywiście prze t stronę pol­
ską odrzucony. Podkomisje obradowały 
również w sprawnch gospodarczych, lecz 
ODrady te taksamo nie dał) pozytywnych 
wyników. Delegacja polska ofiarowała pro­
jekt nowej umowy prowizorycznej o wzno­
wieniu niestosowania staweK maKsymal 
nych dia towarów obu krajów, biorąc za 
podstawę klauzulę największego uprzywile 
jowania. Delegzcje litewska odrzuciła pro­
jekt strony polskiej.

Reasumując to wszystko strona pol­
ska — oświadczył radca Szum iikowski— 
dochodzi do przekonania , że de facto od 
m om entu  konferencji królew ieckiej nic 
się n ie zm ieniło . D elegacja litew ska nie 
w ystąpiła z żadnym  now ym  pro jek tem , 
a jej kon trp ro jek ty  są niczem Innem , jak 
ty lko  rozw inięciem  negatyw nej odpow ie­
dzi, udzielonej delegacji polskiej w K ró ­
lewcu w sp raw ie  nawiązania kom unikacji 
telegraficznej i poczto? ej pom iędzy  Li- 
t  rą i Polską". * **

Wczoraj w nocy o g. 11.30 delegacja 
litewska z p. Sidzfkauskasem na czele wy- 
iecnała przez Grodno z powrotem do 
Kowna.

o kwestii w if isH ii.
polsko sowieckich. Nic też dziwnego, że 
obecnie w opinji publicznej jest żywo dys­
kutowana możliwość nowej woiny".

Artykuł powołuje się daiej na polski 
punkt widzenia w sprawie rokowań z L<t 
we i cytuje oświadczenie przewodniczącego 
delegacil p. Hołówki. Artykuł kończy się 
uwagą, że kwestją wileńska nie jest już 
dziś wyłącznie kwestją prawną, lecz poli­
tyczno-strategiczną t gospodarczą.

P r a s a  n i e m i e c k a  o  n o c i e  p o l s k i e j  d o  L i g i  N a r .
w  sprawie litewskiej.

BERLIN, 14.V11 (Pat). „Y cssische Z tg.“ w depeszy swego koresponden ta  g e ­
new skiego  donosząc o ogłoszeniu przez G eneralny  S ekretarja t Ligi N arodów pism a 
delegata rządu polskiego przy Lidze, Sokala  w raz z załącznikam i zw raca uwagę 
ua szczególne znaczenie pism a przedstaw iciela rządu polskiego.

Jeżeli naw et— oświadcza koresponden t r Voss. Z ig ."— Polska  narazle  nie o d ­
wołuje się do pak tu  Ligi Narodów, ani też nie żąda od kedy  Ligi decyzji, to  n ie­
wątpliwie oczekiw ać należy takiego ape lu  po lsk iego  do Rady Ligi z powołaniem  
się na art. 11 paktu  Ligi, o ile rząd litewski w brew  oczekiwań u nie zm ieni swej 
ta a ty k i.

O m aw iając następnie  za rzu ty  podniesione przez stronę  polską p rzec in k o  li- 
tew3klenru projektow i p ak tu  o nieagresji, ko responden t hVess 7 tg." oświadcza: 
Po zaznajom ieniu  się choćby ty lko pow ierzcho? nem  z p jek tem  litew skim  m osi 
się przyznać, że podniesione przeciw ko n ie .łu  przez rząd  polski zarzu ty  z punktu 
widzenia rzeczowego nie są pozbaw ione uzasadnienia.

Dalsze losy rozbitków.
Oratdwsnip kot. Soi) i przewodnika F a i « w t

STGKHCLM. 14.V1I. Pat.Według depeszy z Ktngsbay hydroplan szwedzki „Uplanć“ 
i finlandzki „Turku" wylądowały w piątek o godz. 17 min. 30 przywożąc kpt. Sorę 
i przewodnika Pandongm a, którzy byli uratowani ubiegłej nocy przez trzech szwedz­
kich lotników z wyspy Foyn, gdzie spędzili trzy tygodnie, znajdując się w ostatnich 
czasach w stanie najzupełniejszego wyczerpania z powodu głodu i zmęczenia.

SzGzegółf uratowania patrolu Sora.
STOKHOLM, MAMI. (P a t)  Szwedtka ekspedycja ratownicza na Spitzbergu przysyła następują­

ce sprawozdanie o zabraniu patrolu Sora z wyspy Fnyn. Dnia 12 b. nu o godz 22-ej min. 10 wvru- 
szyły na poszukiwania dwa wodnopłatowce szwedzkie i jeden finlandzki. Samoloty zbliżyły się wśród 
mgły do wyspy Foyn, jeden z nich zauważył w północnej części wyspy dwóch ludzi. WszysłLie trzy 
hodroplany spuściły się na wod; kanału utwoi*;onego przez lody, ooczem jeden szwedzki i jeden 
finlandzki hydroplan zabrały lotnika Sorę i van Donchena.

Stan zdrow ia rozbithdw „ t ta ij i“ .
RZYM, 14 VII. (Pat). Według otrzym anych tu wiadomości, lekarz okrętu „Krasin* oświadczył, 

że z wyjątkiem Mai ano, który n r  gorączkę i Ceceoniego, który nie przyszedł jeszcze do siebie po 
złamaniu nogi, stan zdrowia wszystkich rozbitków jest zupełnie dobry.

Owa hydroplany francushie polecą na Spitzberg.
PARYŻ, 14 VII. (Pat). »Le Journal* dowiaduje *ię, 4e m inisterstwo marynarki wydało polece­

nie przygotowania dwu lekkich hydroplanów o metalicznych kadłubach celem wysłania na Spitzberg

Cp opowiada o katastrofie  „ I ta l j i "  nor .  Zanpi.
MOSKWA, 14 Vll. (Pat). Brak wiadomości o nawiązaniu przez ła-racz lodów 

lodów Krassin kontaktu z grupą Alessandriege. Porucznik Zappi w wywiadzie z przed­
stawicielem agencji Tass oznajmił, iż podróżni, zncjdujący się w przedniej gondoli 
sterow a „Iłalja" odnieśli padajac ciężkie rany. Zapl i jego towaazysze Mariano i Mai- 
groen usiłowali znaleźć ląd stały.

Po dwutygodniowych poszukiwaniach Malgroen zmarł. Pozostał* część grupy 
kontynuowała poszukiwaniu.

W ostatnich 10-ciu dniach rozbitkowie nie mieli nic w ustach stracili wszelką 
nadzieję ratunku. Ody zmważyli okręt ratowniczy wszyscy płakali z radości, „Krasin* 
posuwa się naprzód celem odnalezienia grupy Alessandriego. Droga jest ciężka, po­
nieważ masy lodu stały się bardzo zwarte.

Dzieifł polityczny.
Z powodu zgonu małżonki prezyden­

ta Łotwy, Pan Prez/dent Mościcki przesłał 
na ręce prezydenta Źemgalsa wyTazy swe­
go współczucia, W odpowiedzi na to. pre­
zydent Żemgals przesłał Panu Prezydento­
wi Mościckiemu serdeetne podziękowanie.

Wczoraj wieczorem wyjechał ao Czar­
toryska p. Minister Reform Rolnych prof. 
dr. Witold Staniewicz. Ju tro  o godzinie 8 
rano p minister będzie obecny na zwo­
łanym w CzartorysLu zjeździe kierowników 
okręgowych i powiatowych urzędów ziem­
skich województwa wołyńskiego i poleskie­
go, mającym zająć się spratrą uwłaszczenia 
czynszowników wolnycn ludzi i długolet­
nich dzierżawców. Następnie p. m inister 
weźmie udział w uroczystościach legiono ­
wych pod Kosciuchówką na Polskiej G ó­
rze Do Warszawy p. minister oowióci w 
poniedziałek rauo.

M a  w s i a n  Mani. M s k i e p .
Uchylenie konfłsjcat za przedruk 

uchw al PPS.
Sąd okręgowy warszawski pod prze­

wodnictwem sędziego Liskowskiego rozpa­
trywał wczoraj SDrawę konfiskat czte­
rech dzienników warszawskich i krakow- 
skicn, saiętyjh za wydrukowanie uchwały 
Poisktej Partji Socjalistycznej. powziętej po 
ostatnim wywiadzie Marsz. Piłsudskiego.

Konfiskacie uległy: „Robotnik" id n ia  
3 lipca zt artykuły: „Wywiad Marsz. Pił­
sudskiego", „Związek P. P. S. wobec wy­
wiadu Marsz. Piłsudskiego" „Terror wo­
bec prasy"; „Warszawianka z dnia 4 lipca 
za artykuł „Pokłosie"; „Czas" krakowski 
% dn 4 lipca za artykuł „Uchwały P.P.S." 
i krakowski „Ilustrowany Kurjer Codzien­
ny" z dn. 4 I.dc za artykuł „Dem onstra­
cja posłów socjalistycznych".

Sąd >k-ęgowy warszawski zdecydował 
w czcai konfiskatę wszystkich tych pism 
uchylić.

t e  nfnalni! Mm.
Zjazd 'Wołyńskiej G rupy  P arlam en tarnej 

B ezparty jnego Bloku.
W najb'izszy w torek dr.Ia 17 b. rn .o m d z ie  

3ię w Łucku w mieszKanm piywatnei.i sen. Hu- 
skowskiego (Sienkiewicza 27) zeb.anie Grupy Par- 
lsm enturnej B. B. woj. wołyńskiego z udziałem 
przedstawicieli władz.

Z e tra ric  jest poradzeniem  ptrjodycznem 
Grupy, poświęconem omówieniu bieżącyct tpraw  
regionalnych, sprawozdaniem z posrępow dotychcza­
sowych prac organizacyjnych i ustaleniu ich pro­
gramu na okres najbliższy.

Zebranie grupy kieleckie).
KIELCE, 12.VI1 (Pat). 11 b.m. odby­

ło sie w Kielc5 ch b. liczne zebraaie regio­
nalnej grupy posłów ł senatorów B.B.W.R. 
oraz mężów zaufania bloku z całego w o­
jewództwa kieleckiego. Głów aą uwagę zwró­
ciła przemowa prezesa 3BWR. pułk, Sław­
ka, po której wywiązała się dyskusja.

K r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a .
« Na cześfi gen. Le R om ea rumuński mi­

nister spraw zagranicznych wydał uroczysty obi:d. 
w którym  prócz ministra wziął udziił szereg di - 
plom atów i wojskowych.

=  P rzy  sposobności św ięta narodow ego 
Francji 14 lipca dbył się w Paryżu w obecności 
prezydenta Republiki Doumerguea ministrów woj­
ny i marynarki oraz korpusu dyplomatycznego 
wielka rewja wojsk

«= Spadli w przepaść , g łębokości kilkuset 
meiTów cz‘ ej turyści francuscy, wchodzący na 
Breithorn Wezwano na pomoc owie kolumny ra ­
townicze stwierdziły, niemożliwość uratowania 
ofiar wypadku

■= W yw rócił sie autoous. l)a jednej z ulic 
podmiejskich Berlina, w Którym jechała wyciecz­
ka szkolna, Dwoie dzieci zostało zabitych 6 od- 
dniosłó c ęikśe rany.

*= Rokow ania między greckimi liberałami 
a demokratami w sprawie współudziału w wybo­
rach nosuwają się naprzód z wielką trudnością.

=» W ybuch prochow ni nastąpił w miejsco­
wości oergerac we Francji. 13 osób jest rannych, 
z tych 3 irdzo ciężko.

*= W ielkie w zburzenie nyw ołała w Zagrze 
biu wiadomość, Iż wśród bogatych kupców w 
Białogrodzie urządzono skład rę dla dzieci mor­
dercy posłów Pawła Raczicza. Dotychczas zabra- 
p q  już znaczną sumę. Podobne sktkdki u rządzo­
ne były i w 5 erajewie.

17 l o t e r j a  p a ń s t w o w a .
3-cia kfasa — 3 ci dzień 
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Za czerwonym kordonem.
Czy Rosji sowieckiej 
grozi kląska głodu?

Czy Rosji grozi w roku bieżącym 
kląska gtodu? — 010 pytanie niepokojące 
dzisiaj szerokie  warstwy ludności ZSSR. 
C zynniki m ia roda jne  starają się uspokoić 
op in ję  Dubiiczną w ten sposób, że o d  czasu 
do czasu wydają oficjalne komunikaty o 
stanach zasiewów, przedstawiające sytaację 
w różowych kolorach. Ostat i komunikat 
g łó w n e g o  urzędu statystycznego zapowiada, 
że urod-a; tegoroczny w Rosji będzie lep­
szy cd zeszłorocznego. Jeśli n o rm ę  uro­
dzaju średniego wyrazimy, cyfrą 100, to 
według fn fo rra iy j głównego unędu  staty­
sty unego  perspektywy tegorocznego uro­
dzaju wyrażają się c)frą 117 d k  wszy t- 
kich zbóż, 99 dla ozin !n i 127 dla zboża 
jarego,

Zdawać by się więc u ogło, że wszyst­
kie obawy ludności sowieckiej, co do gro­
żącego rzekomo Rosji niebezpieczeństwa 
kląski głodu są nieuzadnićne. Ale iudnc ść 
rosyjska wie z drugiej strony Ląrdzo dob 
rze, że statystyk sowieckich nie mcżna 
zawsze brać zbyt pow ażn i. Wiedzą to 
zresztą i sami działacze Komunistyczni, 
którzy na łamach pism sowieckich da ą 
wyraz swym obawom co do możliwości 
kląski głodowej w ZSSR.

Tak naprz, czytamy w jednym z cfi- 
cjaloych organów rządu sowieckiego: „Za 
kUsa tygodni rozpocznie się nowa kampa­
nia zbożowa, która w roku bieżącym od­
bywać się będzie w warunkach bardziej 
utrudnionych niż w roku ubiegłym. Opóź­
niona wiosna, zniszczenie zasiewów ozi­
mych w licznych prowincjach rosyjskich, 
na rychło przeprowadzone nowe zaaiewy, 
nie sprzyjające warunku atmosferyczne -  
wszystko to wytworzyło na rymcu zbożo­
wym sytuację bardzo naprężoną*. Powyż­
sze słowa, nie dające żadną miarą powoau 
do zbyt optymistycznych zapatrywań na 
sprawę przyszłego urodzaju, zasługują na 
tem baczniejszą uwagę, iz ukazały się one 
na łamach pi3ma, będącego wyrazicielem 
poglądów sowietu gospodarczego oraz so ­
wietu pracy i obrony R3FSR.

Naprężona 'sytuacja na rynku zbożo­
wym odbija się głównie na aprowizacji 
większych miast. Tak naprz. w Moskwie 
gatunek chleba ostatnio bardzo się pogor­
szył, a oprócz tego obserwowzć można cd  
czasu do czasu w niektórych dzielnicach 
miasta dotkliwy brak pieczywa i mąki,

W niektórych miastach ukraińskich 
sytuacja jest do tego stoonia poważna, że 
przed piekarniami często cateipi godzina­
mi czekać trzeba w „w ogonku* na kawa­
łek chleba. W Kijowie panuje dotkuwy 
brak mąki i kartofii. Pisma sowieckje do­
noszą, że nawet na Syberji panuje brak 
chleba. Tak naprz. gazeta „Tiud“ pisze jv 
jednym ze swych ostatnich numerów: 
„Opinja publiczna miasta Czelabińska obu­
rzona Jest postępowaniem przewodniczące­
go komitetu fabrycznego Głaziryna, który 
w czasie kryzysu zborowego rozsiewał 
wśród ludności robotniczej nirzem nieuza­
sadnioną panikę i, posiadając w swej spi­
żarni 50 pudów mąki, godzinami stał w 
ogonku przed piekarnią, bv otrzymać bo­
chenek chleba*.

Sowieckie koła gospodarcze starają 
się uspokoić wzburzoną opinję stwierdze­
niem, że trudności, jamę obserwować mo­
żna obecnie na rynku chleba i mąki, spo­
wodowane są jedynie pewnemi brafca ui ze­
szłorocznej kampanii zbożowej.

Na razie niema najmniejszego uzasad­
nienia przypuszczać, że nowa kampanja 
zbożowa będzie miała pomyślniejszy prze­
bieg od kampanji zeszłorocznej. Przebieg 
kampanjt zbożowej zależny jest w pierw­
szym rzędzie od nastrojów panujących 
wśród-chłopów i ich stosunku do rządu. 
Z tym czasem w Rosji włościanie z wiel­
ką rezerwą odnoszą się do sprawy dostar­
czania zboża o.ganom  państwowy ja , stara- 
jąc się zapewnić sobie wolną rękę w dy­
sponowaniu swem zbożem.

Wszystko to naka 'u je  iucmości rosyj­
skiej z wielką ostrożnością oceniać oficjal­
nie komunikaty rządu sowieckiego co dc 
widoków nowej kampanji zbożowej. Klęski 
głodowej w pełnym słowa tego znaczeniu 
oczekiwać w Rosji wprawdzie nie można, 
ale na bardzo wielkie trudności aprowiza- 
cyjne ludność rosyjska liczyć musi w kz- 
dym razie.

Rezolucja w sprawie zakupu 
zboża-

MOSKWA. 13.VII. (Pat.) Po zakoń­
czeniu sesji plenarnej centralnego komitetu

partji komunistycznej ZSRR, który obra­
dował od 4 do 12 b. m. i zajmował się 
szeregiem kwestyj gospodarczych, ogło­
szony został komunikat informacyjny, w 
którym między innymi znajduje się rezo­
lucja w sprawie zakupu zboża.

Rezolucja ta podkreśla konieczność 
utworzenia państwowej rezerwy zbożowej 
i zapowiada poparcie dla kolektywu .j 
eksploatacji z?emi, zarówno jak i dla 
eksploatacji ułościańskiej indywidui ‘ne;, 
przyrzeka natychmiastowe zniesienie nad­
zwyczajnych zarządzeń, wydatnych w me- 
któiych rejonach w czasie ostatniej kam ­
panji zakupu zboża.

„lzw iest|a“ o wizycie generała  
Le Ronda w Bukareszcie.
MOSKWA. 13. VII. (Pat.) Kom entu­

jąc wizytę gon. Le Ronda w Bukareszcie 
„izwlestjk“ vskazują, że L« Ponde naieży 
do grupy generałów francuskich, którzy w 
OJtatnkn czasach ukazali się na arenie 
dyplomatycznej Wizyta jego w krajach 
bałtyckich była jednym z wysiłków, zmie­
rzających ao utworzenia bałlyckiego bloku 
anty3owieckiego. Obecna jego wizyta w 
Bukareszcie ma zapewne na celu z jednej 
strony skonsolidowanie rozpadającej się 
M ałej'Ertenty, z drugiej d o p row alz tne  do 
lbb ien ia  między M«łą Ententą a Polską. 
Tego rodzaiu blok byłby jednocześnie skie­
rowany przeciwko ZSRR i Niemcom oraz 
wzmocniłby znacznie stanowisko Francji w 
południowo-wschodniej Europie.

Podpisanie paktu Kelloga.
NOWY YORK. 14.VI1. Pat. Według wiadomości nadesłanych przez waszyngtoń­

skiego korespondenta „New Y o rk  Titr.esa* sfery dyplumatyczńe informują, ŻJ trakta- 
potępiający wojnę podpisany zostanie w Paryżu w październiku b. r. o ile ylko roko­
wania w tej’ sprawie postępować będą normalnie. Nie jest jeszcze zdecydowane czy t 
sekretarz stsnu Kellcg będzie mógł osobiście wziąć udział w podpisaniu paktu. j

Angielska odpowiedź na notę Kelloga 
zostanie opóźniona.

LONDYN, 14-V1I. (Pat). Agencja Reutera dowiaduje się, że w ysłanie odpowiedzi na notę Kel­
loga zostanu opóźnione w związku z nieobecnością w Londynie radcy prawnego Foreign O f'1 :e‘u 
sir Cecil‘a H u r f a ,  który bawił w Berlinie i Par 'żu, gdzie zaznajamiał się z poglądami męi.ów stanu 
irancuskich i niemieckich na Kwestję interpretacji propozycyj amerykańskich.

Z Ukrainy Sowi
Ukraina tonie w  alkoholu,
RYGA. 13.V11. (Ate). „Komnr.ist* do 

nosi o wzroście pijaństwa na Ukrainie So­
wieckiej. Ilość chorób, wywołanych przez 
nadużycie alkoholu powiększvła się 6 krot­
nie w porównaniu z rokiem 1922. Władze 
ąowieckia utworzyły specjalną komisję lo 
zwalczania aikoholizmy. Stwierdzono rów­
nież, że zwiększa się ustawicznie używanie 
kokainy, morfiny, opiumu i eteru.

Bułka środkiem leczniczym na 
Ukrainie.

Wychodzące w Kijowie pisflr.o „Prc- 
letarska Prawda* w numerze z dn. 28 
czerwca r. b. podała wiadomość, rzucająca 
światło na stosunki aprowizacyjne w pły­
nącej niegdyś „miodem i chlebem” Ukra­
inie. Otóż czytamy, że Sowiet okręgowy w 
Yijowie pozwolił koeperatywem sowiec­
kim na wypiek i sprzedaż białego chleba. 
Lecz nie każdy obywątel Kijowa ma pra­
wo kupić upragnioną bułkę, według bo­
wiem uchwały Sowietu kupić m eże tylko 
chory, posiadający odpowiednie zaświad­
czenie lekarskie. I tak chorym dorosłym 
wolno kupować me więcej, niż 400, gram- 
ir.ów, chorym dzieciom od 4 do 10 lat— 
po 100 grantów.

Każdy chory przy kupowaniu bułki 
powinien wylegitymować się odpowtedniem 
zaświadczeniem, urzędowych punktów lekar­
skich. Chor-y zaś robotn :cy oprócz za­
świadczenia lekarskiego powinni posiadać 
jeszcze zaświadczenie Komitetów Fabrycz­
nych, że potrzebują białego chleba. Sprze­
daż białego chleba ma się odbywać w po- 
s ;adają,ym  prawie półmilionową ludność 
Kijowie—tylko w a te rech  sklepach so ­
wieckich.

Jak widzimy, biały chleb na żyznej 
Ukrainie pod wpływem gospodarki k o m u ­
nistycznej stał się artykułem  luksusowym, 
a nawet medykamentem, z trudnością do­
stępnym

Przesilerre gabinetowe w Jugcslawji.
D alnc p t i l u l l u j e  w  sprawie itw e n e n ia  gabineiu-

WIEDEŃ, 14.VII (Pa>) Według doniesień dzienników z Białogrcdu gen. Hadticz 
pozostaje cd  dn:a wczorajszego w kontakcie z przywódcami stronnictw edem  ustale­
nia składu nowego rządu.

Na dzień dzisiejszy wezwano do Białogrcdu polityków, któ ym gen. Hadżicz za 
mierzą zaproponować objęcie tek w jego gabinecie.

Koła białogrodzMe przypuszczają, że zamach na Łazicza spowoduje trudności 
w pertraktacjach politycznych.

Wczoraj pooołudaiu wezwano do Białogrodu posła jugosłowiańskiego w Londynie 
Giuricza. który jak wiadomo ma objąć w nowym gabinecie tekę ministra spraw za­
granicznych.

Szczeg óły zamachu na Łazicza.
BM ŁOGROD, 14.T1I (Pat). Nadzwyczajne dodatki dzienników podają szcięgóły 

zamachu przeciw szefowi bezpieczeństwa publicznego Łaziczowi.
O godz. 12 min. 20 w chwili gdy urzędnicy zaczęli opuszczać biura, nieznany 

człowiek ubrany bardzo starannie, wyglądający na lat 30 zgłosił się w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych i twie-dząc, Iż ma ważną sprawę do zakomunikowania domagał 
się by go niezwłocznie wypuszczono do gabinetu szeia bezpieczeństwa publicznego.

Zaledwie jednak przekroczył próg pokoju, w którym urzęduje Łazicz, z pośród 
papierów, które niósł w ręku, udając, że zamierza przedłożyć je Łazfczowi wyjął re­
wolwer i strzelił do Łazicza, raniae go powyżej prawego ucha, pechem strzelił dwu­
krotnie sobie w usta. Strzały ściągnęły na miejsce wypadku urzędników, którzy jeszcze 
pozostali w M-stwie i żandarmów.

Przybyli znaleźli na ziemi leżących w kafużach krwi ofiarę zamachu i napastniki 
Po tymczisowem zbadaniu okazało się, że rany Łazicza są szerokie, lecz kula n ’e 
uszkodziła poważnie ani c z aszk i, ani mózgu.

Według opinji lekarzy rany te nie są śmiertelne. Łazicza przeniesiono do szpitala, 
l gdzie dokonane na nim operacji, która powiodła się. Stan zabóicy byt oceniany jako 
I bezn*dzie)ny. Sorzwcą zamachu ma być nflcjonalisia bułgarski, który zamieszkiwał w 
’ Bułgarjf. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydtło komunikat, który w ogólnych za­

rysach pokrywa się z powyższą relacją dzienników. Komunikat wymienia jedynie na­
zwisko sprawcy zamachu, które brzmi Momilo Ivanov,

STRZĘPKI-

Ego redivivus.
Redaktor „Kurjera Wileńskiego^ miewa nie­

kiedy szalone pomysły. O to naprzykład wczoraj 
zjawił się nagle w mojem mieszkaniu i utkwił we 
mnie przenikliwe spojrzenie.

— Kopę lat, panie redaktorze, — zawołałem 
niepewnym głosem , wskazując mu większą część 
sto łka, na którym  siedziałem, — kopę...

— Nie mam czasu, — odparł sucho — p o ­
wiem w dwóch słowach: pragnę, żeby pan od ju­
tra wznowił pisanie tych głuoich felietoników, co 
je przed trzem a laty drukow ał pan u nas...

— I w czas zaprzestałem , co?
— No. o tem nie mówię. Każdy się w koń ­

cu wyczerpie. Ale po dluższei przerwie, po tym 
wypoczynKu...

— Nie mogę, redaktorze, vis major!
— Co takiego?
— Um arłem , niema mnie. Kuba m ortusest.
— Na m ortus zaraazi adm inistracja, każę 

wypłacić zaliczkę.
Iskra ży^ia drgnęła w mej piersi, i ciepłe 

prądy przebiegły wzdłuż ciała, za trzym uje  się w 
okol.cuch kieszeni.

— Ha, — rzekłem głosem zm artwychwsta­
jącego Łazarza,— trudno! „umierać musi, kto ma 
żyć" — głosił poeta Ostatecznie, skoro pan mr. e 
tak  gorąco prosi! Aie nie od jutra. Muszę zebrać 
myśli, poszukać tematów.

— Co tam tematyl — machnął lekceważą­
co ręką mój wskrzesiciel, grunt, żebym m iał eo- 
dzień 50 wierszy rej pisaniny.

I żeby to  było dowcipne, rozum ie pan, 
albo satyryczne, albo coś w tym rodzaju. Wogć- 
le—chcę trochę humoru.

— Boję się, — szepnąłem cicho, — boję srę, 
że nie podołam . Trudno o humor. Proszę zwrócić 
uwagę, że na tylu pisarzy, ilu jest ich w Polsce 
mieliśmy tylko jednego hum orystę.

— 1 jeszcze jedno: nieładnie bawić się ko­
sztem bliźniego — „nie rób tego, drug emu co 
tobie nie miło*...

— Więc niech pan ludzi nie zaczepia.
— To o czem będę pisał? jaKież tc  mam 

poruszać bezludne tematy?
— Pisz pan — In abs trac to .
— In abstracto  to nic może być de facto, 

a de facto...
— Więc zrobione?
— Spróbuję, ale nie codzleń.

Kuba.

Święto narodowe Francji,
PARYŻ, 14. VII. (Pat ; C?ła Francja obchodziła dziś uroczyście święto narodo 

we 14 lipca. Wszędzie cdbywały się uroczyste rewje i obenody. Na francuskich pla 
cóWKach zagranicznych odbyły się przyjęcia dla miejscowych kolonij francuskich.

Dzielna lotniczka.
PARYŻ, 14-VII. (Pat). Lotniczka francuska Marja Bastle, k tó ra  wczoraj o godz. 7 min. 23 wy­

leciała z Le Boiuget na awionetee z jeauytn pasażerem  wyładowała o godz. n wfec? tego samego 
dnia o 100 km. od miejsca odlotu, pizebywszy drogę 1154 km. W ten sposób lotniczka francuska 
pobiła światowy rekord długości lotu na awjonetce

Katastrofa kolejowa w Białymstoku,
WARSZAWA, 14-VII. (P a t) . W dn:u 14 b m. o godz. .2  m ir 30 w po łudnie zderzyły się 

na stacji w B itłyn  stoku  dwa parow ozy, przyczem  sześciu funkcjo; u*rju ,zy kcl 'ow ych doznało  
obrażeń , jeden  i  nieb jest ciężej ranny. T o r n e ao z n a ł uszkodzeń i przeszkody w ruchu 
nie by ło .

Wybuch w fabryce prochu,
WURZBURG, 14.VII. (P a t.)  W faoryce prochu  w H askloch ko ło  W e rth e m u  n as tąp iła  dziś 

w po łudn ie  eksplozja, s tó ra  zniszczyła cc łą  s .a rą  część gm ach fabrycznego. W fabryce r ej wy- 
. d arzy ła  się podobna k a tastro fa  przed kilku la ty  i wówczas o ca la ła  ta  część budynku, k tó ra  dzi- 
“ sla | u leg ła  'u iszczeniu . P astw ą eksplozji s ta ły  się niem al w szystkie m aszyny fabryczne. Z pod 

gruzów  w ydobyto 4 trupę, 8 rannych i 16 lżej rannych robotników . Zachouzi obaw a, że
liczba ofiar jest znacznie w iększa poniew aż w chwili wybuchu zatrudnionych b y ło  w fabryce 
130 ludzi.

i  fu  M n  M i
i  me.

0 e r a  fila b o n a lM  1863 r.

Z zagranicy.
— Oświadczenie P rim o  de RIvery. 

Nawiązując do ostatnich wypadków Prim o 
de Rivara oświadczyli że istotnie były usi­
łowania wywołania zamieszek w Barcelo­
nie i Walencji. Usiłowania te jednak za­
kończone zostały zupełnem niepowodze­
niem, a głównych agitatorów uwięziono. 
Dalej stwierdził Prim o de R.vera, że otrzy­
mał tekst układu w sprawie Tangeru, któ­
ry rozpatrzy w najbliższej orzyszłości wraz 
z przewodniczączm delegacji hiszpańskiej 
Jordanu. Układ w sprawie Tangeru, podpi­
sany będzie narazie, jedynie przez am ba­
sadorów państw zainteresowanych, z wiel­
ką zaś uroczystością obchodzona będzie 
ceremonja wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych.

Z wielką siwapliwoscią drukujemy po­
niżej art. p. Euzebiusza Łopacińskiego, któ­
ry sprawę godnego upamiętnienia miejsca 
kuźni bohaterów 1863 r. na placu Łukis- 
kim, tak dziś zaniedbanego—skierował na 
tory rerlne. Nie wątpimy, że tkcja zebra­
nia potrzebnego na ten cel funduszu w 
formie indywidualnych wezwań do ofiar­
ności spotka się z w społeczeństwie z na­
leżytym odżwiękiem. Ze swej strony doło­
żymy starań, aby projekt ten został .ak- 
naiszybciej urzeczywistniony.

Redakcja.
Szinow ny Redaktorzet 

Gd pewnego czasu porusza się systematycz­
nie sprawę płyty granitowej ku uczczeniu straco­
nych w Wilnie powstańców w 1863 roku na pla­
cu fcukiskim, oraz sprawę ogrodzenia tego miej­
sca marnemr słupkami drewnianemf i konsekwen­
cji wynikających z powodu zbyt marnego zsbez- 
pieczema tego miejsca zlanego krwią bonalerów. 
Zgadzam się w zupełności z piętnowaniem tego 
braku odczucia i sentym entu dla miejscowych 
św iętości polskich, uważam tylko, że nie sk iero­

wano to poć właściwym adresem, — m agistrat 
bowiem wszystkiem nie może się zająć, ani po­
siada dostatecznych funduszów — o brak zaś 
patriotyzmu nie można nikogo z kierowników 
M agistratu wileńskiego posądzać. Adresatem tego 
napiętnowania jest całe, poczciwe wogóle, lecz o- 
spałe społeczeństwo nasze, nie wyłącza,ąc i niżej 
podpisanego. Dziesięć la t mija od wskrzeszenia 
niepodległości Polski, a na miejscu stracenia bar- 
jerka dla kóz i płyta z lakoniczną cyfrą. Nie po­
trzeba tu  wspaniałego pomnika — natychmiast, 
jakby chciała niejedna duszyczka ludzka lubują­
ca się w szychu, blichtrze i próżności, lecz niech 
będzie wieczna pamiątka, że dawni walczyli i gi­
nęli za Polskę i wolność, a teraźniejsi wdzięcz- 
nem sercem pamiętają. Na ten cel, składam 
skrom ną kwotę 10 złotych i wzywam p. Ludwika 
Chowińskiego, aby przyłączył wyznrezoną przez 
stebie kwotę, wzywając następnie do spełnienia 
tego obowiązku kogoś jeszcze i t. d.

Mam nadzieję, że czytelnicy innych miej­
scowych choćby pism uczynią to  sam o, a całość 
się złozy.

Racz Szanowny Recakrorze przyjąć wyrazy 
wysokiego szacunku i poważania.

E u z e b j u s z  Ł o p a c i ń s k i .  
Wilno, 14-VlI 28 r.

Polska Gora.
Trwała jest wolność tylko krwią zdo­

byta. Żadne szacherki najprzerryślnkjszych 
nawet dyplomatów nie dadzą niepodległe ś- 
ci prawdziwej narodowi.

Kiedy rozpętał się huragsn wojny, 
kiedy się począł w gruzy wslić status quo 
ante , jakie był śmieszny, lilipuci, żebrzący 
głos przedpokojowych dyplomatów w ao* 
tyk«merzch ministerialnych Petersburga, 
Paryża czy Londynu.

„Do ut des". Cóż mogli dać owi pa­
nowie? Czemźe przekonać mogliby, kate­
goriami bardzo „realnemi" operujących, 
potentatów u steru wielkich mocarstw Eu­
ropy?

Na sza’ę zmagań Wielkiej Zawieruchy 
ludów paść musiał polski miecz z donoś­
nym szczękam  i przekonać tych, co pytali 
zali „godni jesteśmy nazywać się na.ro-

dein", że trzeba się z nami liczyć.
Rzucił ten mlecz Człowiek, ostrzący gc 

oddawna w podziemiach naszego mewolne- 
go życia narodow .go. Wskrzesił żołnierza 
polskiego i odwieczne polskie bćhcterstwo. 
Poprowadził zbrojną młodzież naszą na 
szczyty wojennej sławy, budząc w niej mę­
stwo niczem niezmożone, a strach wewro- 
gacn i szacunek, po tamtej i tej stronie 
frontu, zarówno... Dowiódł, żeśmy ci sami, 
co z pod Kłuwyna, Racławic czy G ro­
chowa...

Laski, Łowczówek, Krzywopłoty, Ko­
nary, Jastków, Kościuchnówka, Polska 
Gora...

Krwią zlane drogi odrodzonego ry«
cerstwa polskiego. Krwią wrażą i w hsną.

* *

Wzgórze bez nazwy, na mapach szta­
bowych numerem oznaczone. Pożyci1 klucz 
na załamaniu frontu, o który kusi się car­
ski generał, śląc na nie tłumy bezwolnych

i ciemnych „sołdatów*.
Fala za fa lą  na wzgórze nieszczęsne, 

huraganowym ogn-.em zorane — płynie. 
Ścielą się trupy gęsto, w długich piasko­
wych szynelach, tianonenfutter.

Zale)1 wzgórze zwartym, niepowstrzy­
manym tłumem. Zadrżały zajęcze serca 
A n s try ja k o m , zemknęli. Ustąpili buńczuczni 
Madziarzy N,e wytrzymały wreszcie i kar­
ne zastępy pułków bawarskiej gwardji, 
kwiatu wojsk niemieckich.

Poszli Ieguny.
Drobny postawą i wiekiem młoay 

żołnierz przeciwko dziesięciokrotnie silniej­
szym liczebnie, rosłym muźykom.

Poszli i zwyciężyli.
Zdumiał się stary Bernhard!, dowódca 

pruskiej dywizji. Odtąd nazwali Niemcy to 
wzgórze—Polenberg. Zamiast nazywać „co- 
ta “ z numerem odpowiednim, na mapach 
sztabowych, w rozkazach pisali — Polen­
berg.

W obłokach dymu wybuchających 
„iwanów*, w kurzu wytrysków ziemi trweł 
niezmożony żołnierz, polski w płytkim oko ­
pie, krusząc ataki Muskali, fu  wróg i 
tam wróg. Jednego trzeba wprzódy znóc , 
Walczyć nieustraszenie. W ir.iię odwiecznej 
nienawiści i pomsty za niedolę krwawą W 
imię odwiecznego polskiego bohaterstwa 

Chylili inni wrogowie, chwilowi spizy- 
mierzeńcy, głowy ze czcią przed tem zuch- 
wałem męstwem, przed tą zdumiewającą 
siłą ducha w ciałach często, bardzo niepo­
zornych. Oznak szacunku tego nie szczę­
dzili. Szczególnie Niemcy. Zbyt podła by­
ła, bowiem, armja austrjacka, aby na cu- 
dzem bohaterstwie mogła się poznać na­
leżycie.

Był na niemieckich kantynach oficer­
skich na froncie nad Styrem napis:

„Ełntrit nur fur deutschen unc poi- 
nischen Ofizieren* Austryjacy nie mieli tam 
prawa wstępu. W wielkiej estymie mieli

Dalsze etapy podróży.
OZORKÓW, 14.VII (Pdt), Po wyjaź­

dzie z Suchodębia Pan Pręzydent Rzeczy­
pospolitej Mościcki wraz z towarzyszącemu 
mu osobistościami I orszakiem przyjechał 
o godz. 9 min. 20 przez Krośniewice i 
udał się do Ozorkowa. Na granicy wojew. 
warszawskiego pożegnał Pana Prezydenta 
wojewoda warszawski Twardo, a powitał 
wojewoda łódzKi Jiszczołt.

O gociz. 10 nastąpił wyjazd do wsi 
Topola Królewską, skąd Pan Prezydent 
udał się do Sielca. Dostojny gość udał się 
do miejscowega kościoła gdzie byi powija­
ny przez proboszcza, który odprawił modły 
za Po'skę i Pana Prezydenta.

W toku dalszej podróży zatrzymywał 
się Pan Prezydent w Leśniewie. Z Leśnie 
wa udał się Pan Prezydent przez Łęczycę 
do wsi Tum na i wieazenie historyczne) 
słynnej katedry tumskiej. W katedrze po 
„Te Deum“ powitał Pana Prezydenta R e- 
czypospolltej od ołtarza bi3kup łódzki Ty­
mieniecki. O godz. 17-ej przybył Pan P re ­
zydent do Wartkowic.

Tu na otwartenr, powietrzu przed mle­
czarnią spółdzielczą odbyło s ę przyjęcie 
gospodarskie, składające się z mleka pod 
wsze'kiemi postaciami i oaoców . Prezes 
Centrainego Tow. Rciniczego w przemó­
wieniu złożył Psnu Prezydentowi Mościc­
kiemu serdeczne podziękowanie Ta wzięcie 
udziału w wycieczce na tereny Centrainego 
Tow Rolniczego. Przem ówienie swe za­
kończył p Fudakowski okrzykiem na cześć 
dostojnego gościa!

Dalej przemawiał wiceprezes Rudaw ­
ski, a następnie w imieniu o rg « n iz a c y j Kó­
łek Rolniczych b. pos. Maj, wreszcie zabrał 
głos Pan Prezydent Rzeczypospolitej.

Odjazd z Wartkowic do O zorku*a na­
stąpił około godz. 20-ej. W Ozorkowie po 
powitaniu przez delegacje kółek rolniczych 
wstąpił Pan Prezydent do miejscowego ko- 
ś ioła na jkrOtkie modły, poczem rostał 
pożegnany przez odjeżdżających stąd do 
Warszawy ministrów Nitzabytowskfego i 
Staniewicza oraz delegatów C. T. R. W 
Ozorkowie zakończyła się podroż oficialna 
Pana Prezydenta, który stąd już w charak- 
teizf półoficjalnym żegnany owacyjnie przez 
ludność odjechał przez Zgierz do Spały.

Prusacy—dobrzy żołnierze—L^gjony*
Dzisiaj odbywa się na skromnem 

wzgórzu wielka uroczystość. Tani gdzie 
granaty świstały engi, z hukiem w kurzu 1 
ogniu pękając, tam zabrzmią teraz mowy 
podniosłe, górnie sławiąc walki na tem 
miejscu, bohaterów, czcząc pamięć tyci co 
uderzyli wówczas czołem o Matkę ziemię 
aby już z niej nie powstać w tem życiu. 
Nie było tam  Kruszynki tej ziemi, ich 
krwią nie zlanej.

Zostanie na owem miejscu wielki 
kopiec usypany. Jak stanął pomnik na 
polach Krzywopłotów, jako na innych po­
bojowiskach s. w ęły lub staną podobne, 
tak i tutaj wzniesiony będzie ów kopiec 
nieśmiertelnemu męstwu tych, co na nic 
niebaczni pierwsi polską szablę i bagnet 
na szalę wielkiej wojny rzucili i niemasz 
szlachetnego w Polsce, któryby tam czoła 
nie pochylił. S tefan  Klaczyfiski.
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Litwie g-ozi g^dd.

GDAŃSK, 14.VI1. (Pat). Z Kowna do­
noszą: ,U etuvos Żinics" przedstawia wi­
doki tegorocznych zbiorów na Litwie w 
Świetle bardzo niekorzystnem.

Dziennik wyraża obawę, że w przy­
szłym roku Litwa będzie musiała Importo- 
w ić z zagranicy wielkie ilości zboża, co 
odbije się niewątpliwie ujemnie na litew­
skim bilansie płatniczym.

Chleb zdrożał w  Litwie o 50o/o.
GDAŃSK, 14.VII. (Pat). Z Kowna do­

noszą- Z powodu niepomyślnych widoków 
żniw na Litwie cenarhleba w Kownie pod­
niosła się w ciągu bieżącego tygodnia o 
50 proc. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wskutek tego ustaliło maksymalne ceny na 
chleb.

Litewski Ku-Klux-Klan.
BERLIN, 14.VII. (Pat). ,VorwartSj do- 

ro si za litewskim dziennikiem „Rytis", że 
na Litwie otworzył się za wiedzą Wolde 
m arasa tajny związek sp c io w y  na wzór 
amerykańskiego Ku-Klux Klanu. Związek 
ma mieć charakter tero^ystyczpy. Dziennik 
liiewsKi zwraca się do rządu z apelem, 
ażeby niezwłocznie zarządził rozwiązanie 
wspomnianego związku.

Epidemia tyfasu w obozie kon­
centracyjnym w Wjrniach.
Jak już w swoim czasie podawaliśmy 

na Liwie w obozie dla Internowanych 
więźniów politycznych w Worniach wyou- 
chła skutkiem okropnych warunków higie­
nicznych masowa epiderrja tyfusu. Epide- 
mja nie tylko nie zos*ała prrez władze li­
tewskie opanowana, lecz wprost przeciw -. 
nie z każdym dniem zatacza coraz szfersze 
kręgi. Doprowadzeni do rozpaczy więźnio­
wie solidarnie na znak protestu ogłosili 
powszechne głodówki.

Litwini budują wzdłuż granicy 
polskiej kolejkę wąskotorową.

Onegdaj na pograniczu polsko - iitew- 
saiem w rejonie Olkienik władze litewskie 
rozpoczęły budowę kolejki wąskotorowej, 
która przebiegać będzie w kierunku pół­
nocnym wzdłuż granicy polskiej. Kelejk t 
ta w pierwszym rzędzie będzie posiadała 
znaczenie strategiczne.

Z dniem 1 sierpnia 1928 r.
upływa os ta teczn i  dla wystawców termin zg łoszeń  na

lill THIGI MISiHE li bWIWlt
które się  odbędą od 2 do 12 września.

Zgłoszenia należy w interesie własnym możliwie przyśpieszyć, 
przy przydziale miejsc uwzględnia się je bowiem w miarę ko­
lejności. W poszczególnych działach i branżach pozostaje już 

tylko niewiele powierzchni wolnej do obsadzenia.
Wyjaśnień udzielają i zgłoszenie przyjmuje: Biuro Targów  

Wsrhodnlcn w e Lwowie, ul. Jagiellońska 1.
2128

Wieści i obrazki z kraju.

K R O N I K A .

Z całej Polski.
— Strajk  w Łodzi. Z Łodzi dono­

szą: VI) ostatnich dniach wybuchło w prze­
myśle włókienniczym lilka  strajków o 
charakterze lokalnym na tle SDorów o sto­
sowanie cennika przy poszczególnych rc 
dzajach pracy. Między innemi strajkowało 
około 1000 .obntnUów w fabryce Poznań­
skiego i kilkuset robotników Schlesserow- 
skiei manutaktury w Ozoikgwle. W fabry­
ce Poznańskiego przyszłe wczoraj popo­
łudniu do burzliwych zajść, w czasL Itó - 
rych poturbowanych zostało 2 wyższych 
f inkcjonarjuszy administracji f 'bryczjej.

Od kilku dni trwa w Łodzi strajk bu­
dowlany. Strajk ten objął wszystkie robo ­
ty przy budynkach. Pracują natomiast ro ­
botnicy przy sezonowych robotach budow­
lanych miejskich. Panuje orzekonanie, że 
strajk z powodu trudności na jakie napot­
kały rokowania między robotnikami, a 
przedsiębiorcami potrwa p .J tr  c^ is dłuż 
szy. W obecnej chwili strajkuje około 1000 
robotników.

- W związku ze strejkiem robotników 
w przędzalni firmy Poznański oi az z bura - 
liwem zajściem w czasie którego strajkują­
ce robotnicy poturbowali 2 wyższych funk­
cjonariuszy fabryki, firma Poznańskiego 
ogłasza dzisiaj, i t  zamyka wszystkie od­
działy przędzalni na czas nieograniczony. 
Praca kontynuowana będzie w pozostałych 
oddziałach dopóty, póki starczy zanasów 
gotowej przędzy. Przypuszczalnie potrwa 
to przez tydzień. W ten sposób 1.800 ro ­
bo .ników nie może pracować i objętych 
zostało częściowym lokautem. Fum a ogła­
sza równocześnie we wszystkich pismach 
komunikat, w którym stwierdza, że zatarg 
powstał bez jej winy, ponieważ w porozu­
mieniu ze związkami zawodowemi dążyła 
tylko do wyrównania cennika z cennikami 
innych przędzalni łódzkich.

KRONIKA BEZDANSKA.
— Zbrodniczy zam ach w O r-  ido 

wie. Majątek Orwidów, koło Bezdjn, wła 
sność pp. ppik. Bohdana Dąbrowskiego i 
posła Marjana Kościałkowskiego, stał się 
w poniedziałek 9 b. m. widownią katastro­
fy, która om sło  nie pociągnęła ofiar w lu­
dziach, wyrządzając tylko znaczne straty 
materialne.

Majątek ten posiada kilkanaście sta­
wów, ogólnej powierzchni ok 180 ha i 
prowadzi wielką gospodarkę rybną.

Około godz 13 zauważono wielki 
napór wód, niszczących w oszalałym pędzie 
wszystko po drodze i dążących wąsktem 
korytem rzeki Bezdanki, dopływu Wilji, 
w kierunku toru kolejowego. Pułk Dąb- 

frow ski natychmiast uprzedził stację Bez- 
dany, przez którą miał wkrótce przejść po­
ciąg osobowy do Podbrodzia. Dzięki temu 
pociąg ton zatrzymano na stacji.

Woda tymczasem dotarła do nasypu, 
w którym istniała tylko niewielka rura, 
przepuszczająca niewielki strumyk — Be- 
zdznkę i rozlawszy się szeroko, spowo­
dowała osunięcie się nasypu na Drzestrze- 
ni ok. 30 metrów. Szyny zawisły w po­
wietrzu. Komunikacja kolejowa została 
przerwana i obecnie wagony są przetacza­
ne po jednym torze, poJpnrfym podkła­
dami. Przy naprawie toru pracuje 50 ludzi 
na dwie zmiany dzień i noc.

Na miejsce katastrofy wyjechał kom. 
poi. Disterhoff wraz z agentami, którzy 
prowadzą szczegółowe dochodzenia.

Rozsiewane przez „D/iennik Wileń­
ski" kłamliwe pogłoski o wielkich stratach 
kolei, o niedbalstwie właściciel;, którzy 
jakoby nie umocnili grobli na stawach i t. 
p. są wyssane z palca i na niczem nie 
oparte.

już  od dłuższego czasu kręciły się w 
okolicy zarybionych siawów różne indy­
widua, a niektórzy . mieszkańcy donosili 
właścicielom o pogróżkach przekopania 
grobli z pobudek zemsty osobistej. Zwię­
kszono wtedy dozór, lecz nic to nie po­
mogło i w dniu 9 b. m. w porze obiado­
wej dokonano zbrodniczego zamachu-

Należy dodrć, że inspekcje stawów, 
pozostających pod kierownictwem facho­
wego ichtjologa, dokonywane były co parę 
miesięcy. W przeddzień zamachu przybył 
do Orwidowa na jeden dzień pos. Marjan 
Kościałkowski, który z kilkoma przyjaciół­
mi obchodził wszystkie stawy 1 znalazł 
groble w należytym porządku.

Jest nadzieja, że władze śledcze nle- 
zedługo wykryją sprawców zbrodni, które 
w samym majątku przyczyniła strat na 
przeszło 150.000 złotych.

Jak się dowiadujemy, poszkodowani 
właściciele zażądają przyjazdu ekspertów 
z Gtownego Związku Rybnego, którzy 
stwierdzą na miejscu przyczynę katastrofy.

KRONIKA TROCKA.
— Godna pochwały uchw ała M agi­

s tra tu  Trockiego. W dniu wczorajszym

Magistral miasta Trok na wnioseit przed­
stawicieli L g: Morskiej i Rzecznej uchwala, 
wydzierżawić jedną z wysp na budowę 
schroniska i przystani żeglarskiej powyż- 
jzego towarzystwa, na lat 99 z tenutą 
dzierżawną 1 Zł. rocznie.

Wobec tego, że Liga M orska i Rzecz­
na ma zamiar już w tym roku rozDOcząć 
intensywną budowę dużego schroniska i 
przystani żeglarskiej na wciąż zwiększają­
cy się tabor, m ożra mieć nadzieję, że już 
na przyszły rok Wileńszczyzna pozyska 
nową placówkę sportową, a duże i wygod­
ne schronisko przyczyni się do zwiększę ■ 
nia ruchu turystycznego w tym tik  uro­
czym zakątku.

D siit Rozesianie Apostołów.
Jutro: N. M. P. Szkaplernejł

Wschód ełóńci -i;. 2 m. 59 
Zachód .  g, 19 m. 49

w ETEO R O LO PIC ZN A .

— S postrzeżen ia Z akladL  M eteorologi­
cznego O. S. B. z dn. 14. VII. b. r. Ciśnienie 
Średnie w milimetrach 766. Tem peiatura Średnia 
-ł-253 C. Opad w milimetrach. — Wiatr przewa­
żający zachodni. Pogodnie. — Maksimum na d - 
bę+ 28  C.

Teudeocja barom etryczna—wzrost — na tę- 
p ‘‘e spadek ciśnienia.

K  I Ś C I E L N a .

— Przesunięciu personalne. O statnio na 
m Jcy zarząd-en:a J E. Księdza Arcybiskupa — 
M etropolity Wileńskiego w składzie duchcwień

I stwa na teren ie archidiecezji wileńskiej nastąpił 
I cały szereg przesunięć personalnych 
i — Zjazd walny ks>ęiy prefektów . Przed 
f kilku dniami odbył s ę w Wi n e zjazd Związku 
. Księży Prefektów archidiecyzji wilefiikiej L 59 
; zapisanych do Związku przybyło ^a zjwd 43. O 

godz. 6-ej wecz. otworzył zjazd J.E. kslądr, arcy- 
biskup-metiopolita serdecznem przemówieniem 
oraz życzeniam owocnej pracy.

Zjazd zajął się sprawami organizacyjnemi 
oraz szczegółowem omówieniem spi iw, poruszo­
nych w referaci ks. prof. Chomskiego „o organi- 
2,-cjach szkolnych, jako czynniku duszpaster­
skim.

Targi p i n  -wschodnie.
ODEZWA.

Od 10 sierpnia do 1 września r. b. w związ­
ku z Targami Północnymi i Wystawą .Rolniczo- 
Przemysłową w Wilnie spuaziewany je st duży 
zjazd wystawców i gości z innych dzielnic Polski 
i zagranicy co  Wrlna.

OBOW1ĄZKIFM NASZYM 
j t s t  zapewnienie prijoyw ającym  na Targ. i Wy 
•*awę gościom wszelkich wygód, a przedew siyst 
kiem dostarczenie odpowiedpi„h mieszkań.

Zwracam się zaiem do Szanownych C ty -  
waieli miast? 2 gorącą prośbą o zgłoszenie Jak 
liajwiek zej Ilości m -s /k a ń  w Ciurze Kwaterun­
k i e m  M agistratu 'D om inikańska 2) Sala Po- 
s 'e  ze l Rad; Miejskiej. Zgłoszenia przyjmuje 
się codziennie, r  wyjątkiem dni ś * sątecznych od 
godz. 12 do 2-ej.

Za pokoje z pościelą, światłem i usługą 
wyznaczono następujące ceny za dobę:
1 ? pokój '-ej klasy o jednem łóżku 

,  I-ej u o dwuch łóżkach 
Ii-ej •  o jednym łóżku 

<J dwLcb łóżkach 
o jednem łóżku 
o dwuch łóżkach 

kwalifikować będzie

,  » H-«i„ .  lli-ej ,
.  .  IH-eJ

M eszuania 
wiciel Magistratu.

7 zł. 
10 „
5 ,
6 „ 
3 ,

przed sta-

( — ) J . Folejew ski. 
Prezydent miasta Wilna,

Wśród pism.
Numer 16 w arszawskleg) tygodnika „W iek 

XX", ozaobiony dtskonałem i karykaturam i, za­
wiera interesujące 'artykuły: .Zdobić c iy  tw o­
rzyć?" — Stefan,f Zahorskiej, „Kryt ka“ — Sta­
nisława Baczyńskiego; .Historjografja Polska* — 
A. Zanda: .E k ran  w teatrze" — Wił 1 ,a Zarne- 
go; .W ysta . a karykatur" — L. St.; „Szkolnictwo 
muzyczne w W arszawi--' — L. S. Iwanc skiej;

Przeciw Duchowi S p ię tem u’ — Edmunda l.ul- 
lera; ora? uogaty dział kroniki społecznej, gospo­
darczej. literackiej i filmowej.

W okresie miesięcy letnich numer pisma, 
ukazując się w zmniejszonym nfeco rozmiarze, 
kosztuje zaledwie 40 gr jednocześnie obniżona 
zostaje prenum erata rJesięczna (1.40) i kwartalna 
(4 złoie).

Adres redakcji i administracji: Warszawa, 
Nowowiejska 36 4.

— „W iadom ości lite rac k ie"  Nr. 29 druku­
ją na czele numeru artykuł p. St. Wygodzkiego: 
.O  zmianę frontu" traktujący o zadaniach współ­
czesnej poezji pi lskiej, wy wiad z p. M arją Dunin 
Kozicką autorką głoś.iej książki .B urza od W scho­
du", szereg spraw o, dań krytycznycn o raz  artykuł 
poleu.iczny z p. W. Grubińskiru w sprawie reper­
tuaru  teatrów  warszawsKich. JaK widać zdi iza- 
jący sstatuio coraz większą megalomanję au tor 
.Niewinnej grzesznicy" zagalopował się znów. 
zadaleko i otrzym ał zasłużoną odprawę.

S P O R T .
M istrzostwo piłkarsk ie 

A Z S .  — Makabi 3 0 (0:0).
Licznie zebrana na boisku sportow em  6 p. p. 

L.eg. publiczność żydowską doznała dużego roz­
czarowania. Faw oryt ogólny zgóry już predysty- 
npw m y na m utrza okrt gu z-w iódł na całej 1 nji 
i uległ urużynie akadem ickiej w stosunku 3:0. 
Makabi bez Birszbacha to cień dawnej drużyny. 
W ciągu całego meczu nie wid^.eliśmy ani Jednej 
dobrze poprowadzonej akcji, ani jeanego do irego  
pociągnięcia ze strony mistrza okręgu.

Akademicy mimo zdobycia 2 punktów, nie 
grali lepiej.

Wogóie stwierdzić należy, iż poziom gry 
drużyn wileńskich staje się cc az niższy. Winę 
tego oonoszą kierow nictw a sekcji klubów, które 
nie prowadzą racjonalnego treningu technicznego.

Chaotyczna kopanina — oto tak możnaby 
scharakteryzować mecz wczorajszy.

Najbliższe zaw ody 1.5 VII.
P; Sap. — godz. 15 za-

Boisko sp.. f  p. p. Leg. — mecz o m istrzo­
stwo Pogoń — Z.A.K.Ś

Basen niywacki 3 p, 
wody pływackie.

1

Portreciki lusterkowp
(Semi Emai.). O s ta tn ia  no ­
wość!!! Na!milszy upominek 
dla wszystkich sfer. Zamówie­
nia, w cenie 3-ch złotych za 
sztukę, u miejscowych -kwizy- 
torów  i w Biurze przy ul. Za­
li alnej Nr. 58, m. 10 b. Uwag?: 
Zamawiający nie wpłact żad­
nych zadatków, jedynie do rę­
cza fotografię, k tórą się zwra­
ca w nienaruszonym  stanie. 
________________________ 2173-2

H K a S Z B S h j  ;'@ XS@ X ł

Leśnik I
zdolny i enetgicrny, H 
k a w a l e r ,  obeznany a  
gruntownie z hodo- H 
wią, użytkowaniem i © 
entom ologią lascwą, w 
b. leśniczy w więk- g  
szych lasach na Pod- 
lasiu, dzielny tępicie! JJ 

kłusowników, 
przyjmie 

jakąkolwiek 
w leśnictwie lub tar­
taku; chlubne świa­
dectwa i referencje do 

dyspozycji.
Łaskawe zgł^jzenia 
upraszam do Admin. fi 
„K jrjera  W fhńskie- £ 
go" pod ,uczc‘wa - 
praca*. 2149

ą jX S f lE C S ® rs S X 3 S X 9

Majątek
o pszennej glebie, 2 kim. 
od kolei, z piękną sie­
dzibą, pEiksem, I ki. łą- 
ki,mi sprzedamy na do­
godnych warunkach, za 
n*ewielką dopłatą, z roz- 

ierminowaniem 
W ileńskie Biuro 

Kom isowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152.

2166- 2

grlioile.. Ultramaryn!.
jest bezwzględnie najlep­
szą i n a jz d a tn ie js z ą  
fuiba co bielizny, w apni 

i celów malarskich. 
Odznaczona m w ysta­
wach w Brukseli, Med- 
jolanie i F aryżu złotymi & 

medalami. *  
Biuro Fabr"ki Ch Perl 
m uttera, Lwów. Słone­

czna 26.
W szędzie do  nabycia.

DOKTÓR MEDYCYNY

I.
( M r  weneryczne I s M m .
Elektroterapjs, diatermia, 

słońce górskie.
Mickiewicza 12

róg Tatarskiej. 
Przyjmuje 9—? i 5—7. 2151

DOKTÓR

ummi
Choroby weneryczne, syfi­

lis i skórne.

Wielka 21.
Od 9— 1 i 3—7. Niedziela 
9—1. (Telef. 921). 2121

Dr. Renigsberg
CHOROBY WENERYCZ­
NE i SKÓRNE. Przyjmuje 

9— 12 1 4—8
Mickiewicza 4,
tel. 1090. W.Z.P. 39 2150

A k u s z e r k a

filaria Brzezina
przyjs ntue od 9 rano do 7 w. 
ul. Ad. Mickiewicza 30 m. 4. 
W. 2dr. 9r ; (93 ___  .5 /

Zgubioną
książkę wojskową, wyd. przez 
P. K. L. Posławj rocznik 1904, 
na im. Władysława Kowalewi- 
cza unieważnia się._______ 2:41

Zgubioną
książkę voiskow ą, wyd. przez 
P. K. U. Postawy, rocznik 1898 
n? im. P ietra Papieradnia, unie­
ważnia się. 2140

czeniami, prowadzenemi przez-M inisterstw o Spra­
wiedliwości, ilość więźniów, zwolnionycn na za­
sadził ustawy ~mnesiy]nej, przeicroczy znnczm e 
4 tysiącŁiosćbżi dosięgnie prawdopodobnie 5 ty­
sięcy.1}

Teatr i|muzyka.|
jl T tiirn e e  artystyczne Marji Blochćwny.

m i e j s k a .

— M agistra" za trudn ia  bezrobotnych . M a­
gistrat w ciągu ostatnich kilku dni zatrudnił 40 
bezrobotny?1’ , skierow ując Ich w pierwszym rzę­
dzie na roboty prowadzone na terenie Wystawy 
Targów u -jłnocr et

— D odatni objaw. Wobec bardzo znacz­
nego zmniejszenie się liczoy bezrobotnych na V  
renie m. W.Ina. Wyuział opieki Społecznej Ma­
gistrat zmniejszył osti ti o Ilość wydawanych hez- 
robotnym  obiadów o 370 porcyj.

— Subsydium  n a  rzecz instytucyj d o b ro ­
czynnych. M agistrat m. Wilna wyasygnował w

’ ubiegłym miesiącu tyfułen. zapomog' na rzec: in­
stytucyj dobroczynnych m. Wilna sumę 56.020 zł.

— P o rad n ia  przeclw klłow a. M agistrat m. 
Wilna w połowie =,erpnia uruchomi n lokalu 
przy ul Wileńskiej 46 poradnię przeciwkiłową dla 
azieci dziedzicznie chorych.

SPRA W Y  R O B O TN IC ZE.

— Zm niejszenie się  bezrobocia. Na [pod­
staw ie ostatnich danych statystycznych stan oez- 
robocia na terenie n: Wilna nrzedsrawia się w 
cyfrach następujących: robotników hutniczych—54; 
metalowych— 181; budow lanych—3o«; innych wy­
kwalifikowanych — 991; niewykwalifikowanych— 
1303 roW triłków rolnych — 39; Iprat iwników u- 
mysłowych—846. Cc razem wynosi 3777 bezro­
botnych. Zazn czyć należy, iż w stosunicu do ty­
godnia poprzedniego bezrooocie zmniejszyło się 
o 13B osób przyczem na wileńskim rynku pracy 
w dalszym ciągu trwa ten t n 'a  .niżkowa.

— O przedłożenie aacji doraźnej dla bez­
robotnych robom lków  fizycznych. Onegdaj od­
było się zebranie Zarządu Obwodowego Biura 
Fundusza Btzrobrcia, na którem  między innemi 
postanowiono skierować da odnośnych władz 
centralnych Wniosek o przedłużeni akcji zasił­
ków doraźnych dla bezrobotnych robotników fi- 
zycz tych na miesiąc sierpień. Jak wiadomo za­
siłki te wygasają z dnierr. 15 b. m.

— Uwadze bezrobotnych  pracow ników  
umysłowych. Obwodowe Biuro Funduszu Bezro­
bocia, poczynając od poniedziałku rozpoczyna 
przyjmowanie pudań na wypłatę bezrobotnym 
pracownikom umysłowym zzsiłków z państwowej 
akcji deraznej za m-c lipiec. Podania przyjmo­
wane będą w następującym porządku alfabetycz­
nym: 16 b. m. od bezrobotnych nazwiska, k tó ­
rych rozpoczyni ją się na litery A, B- C, D, E, i 
F; 1 7 - 0 ,  H, I, J; 1 8 -K , L, M, N O; 19 -  P, R, 
S, 20—T, U, W, Z i Ż. 21 b. m. w drodze wy­
jątku przyjmowane będą pudania opóźnione.

SPR A W Y  PR A SO W E.

— Konfl rata „V olks Zejtung“  1 „M yśli 
narodow ej". W dniu wczorajszym, na poustawie 
telegraficznego zarządzenia Komisarjatu Rządu 
- oi.cznego m. W arszawy—wileńskie irgane po­
licyjne przyaresztowały w Wilnie nakład żydow­
skiej gazety „Volks Zejtung" i tygodnika .M yśl 
Narodowa".

— wtdebrane debity. W dniach ostatnich 
został odebrany debit p ^cztowy następującym 
czasopismom: „Der S tern", 1 ydai 'anemu w Ch »r- 
kowie w języku żydowskim „D reite Arbeiter 
Stimme" (Nowy Jork—żvdnwski), „D ranges" (Chi­
cago — lilawski), ,Nacjonaln? Dumka" (Praga — 
ukraiński), „D eutschoesterreichische Tages Z t 
tung" (w iedtńsko-niepjieckl), ,D ie  Rote Fahne" 

(Berlin—niemiecki), „B orotbr" (Czern!owce — uk­
raiński), , Vites" (Chicago—litewski), „Komunal- 
ny--robotn ik" (M oikw i -rosyjski), .G o ło s  Rusi" 
iNowy Jo rk —rosyjski), „Bieła uskaja w ioska’ 
i.Miusk—białoiuski), ,H adrcar“ (Nowy Jork—heb­
rajski), .R ude Prawo" (Praga — czeski), „Rygos 
Balzas (Ryga—litewski), .Aktiabr* (Mińsc.—ży­
dowski), .D er S trjl*  (Czernmwce — żydowski), 
.W pee-ed ’ eUżgorod —ukraiński), .Tewynie" (No­
wy Jork—litewski).

Z POCZTY.

— Wzmożei ie działalności Urzędu roczto- 
wego Wilno 5. O statnio łudnośL dzielnicy Śnipis- 
kiej, k tóra uprzednio  niejednokrotnie oskarżała 
się na brak należytej obsługi pocztowej prawie 
całkowicie odciążyła głównr pocztą na ul. Wiel­
kiej cc tłomaczy się wzmożeniem sprawności w 
dziułalHOsd Urzędu Pocztowego Wilno 5, miesz­
czącego się przy i! Kalw aryjskiej. Stwierdzić na­
leży, iż obecnie Wilno S w mpełności zadawala 
pogrzeby ludności tej dzielnicy co należy pod- 
oieść z uznaniem. Jeaynie miejuce gdzie umiesz­
czono urząd jest niedość odpowiedni?, a sam lokal 
zbyt szcz ipły. Pomysł sprzedaży na miejscu w 
oddziałach pocztowych pocztówek papieru, ko­
pert i t. p- należy uwaźąć za bardzo r-nżyteczny.

— Nowa agencja pocztow a. Z dniem 21 
lipta b. r. uruchomia się agencję poertow ą w 
miejscowości Cudzieniszki, pow. ( m /miana, wcj. 
wileńskie.

RÓ2NE,

*■* Hodowla gołąbi pocztoi ych jak się
dowiadujemy w związku z wstatnio wydanem z: 
rząazeniem  władz administracyjnych dotyczącem 
hocowli — sprzedaży i t. p. gołębi poctow ych, 
wszyscy hodowcy i właściciele gołębi muszą obo­
wiązkowo, prócz powiadomienia w łaJz admimst a- 
cyjnycb o posiai nin gołębi pocztowych zapisać 
się i iłiezeć  do jednego z istniejących w Wilni 
istnieje 3 takie towarzystwa, a mianowicie .O rli 
Lot" T-w e goli? Ji pocztowych p. n*zw? .Czuwaj" 
i I-sze W leńskie Towarzystwo Hodowli Gołębi 
pocztowych i rasowych.

— Hu więźniów zostan ie uwolnionych na 
podstaw ie ustaw y am nestyjnej. Zgodnie z ooli-

M arja Blochowna, utalentowana 14 letnia 
skrzypaczka (wilnianka), ktorę Wilno miało już 
możność poznać na jej koncertach, między u n e -  
mi w .L u tn i"  została zaproszona przez dyrektora 
Cazimi na tournee po Polsce i Ameryce.

Pożegnalny koncert Jlochów na odDędzie 
się w Wilnię w dniach najbliższych.

Jak twierdzą znawcy, B'ochówny przypomi­
na swoją grą Sa'” sate‘go.

— T e a tr  „ p oIsk‘ sa la  .L u tn ia" . Dziś po 
raz drugi oryginalna sztuka M o'nara .U łuda szczę­
ścia*, (, Ja jka o wilku").

S \tr . ta  ta ilustn  jącu niespełnione faniazie 
kobiece w grotesirowej zjawie sennej, wyróżnia 
się nadwyraz ciekawem ujęciem psychologicznem 
głównych postaci i oryginalną koncesji

— W ystępy Zofji G rabow skiej; Najbliższą 
premjerą zudziałem wybitnej artystk. Zofji Gra­
bowskiej nieb: wem rozpoczyna występy w Teatrze 
Poiskin bęazie doskonała kom eaja Verneuil? 
.P anna Fiute".

R t d j o .
PROGRAM CT AC JI WlbENSKIBJ.

Fala 435 mtr.
NIEDZIELA 15 lipca.

10.00. 'i ra.’smisja n ab o teo su  i z katedry 
Poznańskiej. 12.00. Transm isja z Wzrszuwy. Sy­
gnał czasu, hejnał z wieży M< r.ackiej w Krakowie, 
komunikat meteoroicgiczuy. lo.OO—17.00. T rans­
misja z Warszawy. Oaczyty rolnicze. 17.00—18.30 
Transm isja z W ar-,zewy. K oncert popularny. 18.30 
Komunikaty, 18.50—19.15. Transmisja z W aisza- 
wy. .Reakcja w Jobie p; nowauia MiKoraju I" od 
czyt wygłos' prof. Luowik Kuiczycti. 19.15—i9 y0 
Muzyka z pry gramofo iowych firmy Józef Wek­
sle* w Warsza< n t  ul. Marszałkowska 132 19.40— 
20,05. .Zbliżenie gospcuarcze polsko-litewskie* 
odczyt p, A idrzeju Dmitrjewa wygłosi w języku 
litewskim Józef Kraunajtis r.0.15—22.0L. T rans­
misja z Warsi awy, K oncert z Doliny Szwajcarskiej-
22.00- 22.3r Transm isja z Warszawy. Sygnał cza 
su, kom unikaty P. A. T., policyjny, sportowy i 
inne. 22 .3 .—23.30. Transm isja muzyki taneczne' z 
restauracji .O aza" w Warszawie,

PONIEDZIAŁEK 16 lipce.
13.00. T iansm is!a z Warszawy. Sygnał cza­

su, hejnał z wi*sży Marjscki :i \ Ki a towie, kom u­
nikat meteorologiczny. 17.00—17.23 Muzyka z 
płyt gram ofonow y., tirmy Józei Weksle w War-
zawie ul. Marsze kows ta 132.17.25—17.4U. Chwil­

ki litewska. '7.40 — 17.55, Komunikat strzelecki
18.00—19 00 T »nsi.iis's muzyki popul irnej z o- 
grouu cukierni B. Sztralla w Wilnie. 19,05—19.30 
Audycja dla Jzieci „O kocie Który chadzał swo- 
jemi aregam i. R. Kiplinga wygłosi h in n a  Kozłow- 
ssa . 19.30—19.55. .Muzyki, ,-iko c .y n n iK  zbliżenia 
"a ro d ó c*  odczyt w ykosi WiWId Hulewicz. 19.55. 
Komunikaty. 26.30—22.C0. T ransm>sja z Warszawy. 
Koncert międzynarodowy (trai.sm .sja Wieania do 
Beriina, Pragi i Warszawy). 23.00—23.30. T rans­
misja z W arszm y. Sygnał czasu, komuoncaty P. 
A, T., policyjny, sportowy i inne.

Nii wiisti
— Dziecko zasypane plaskiem  Przy ul. 

StrycharsKiej osunął się brzeg dołu pow stałegj 
przez w yD ie .an ie  piasku i gliny i z r s y p a ł  bawiącą 
się tam Marje Gapszewiczównę lat ! zam. Stry- 
cn >rska 20. Dziecko zost?ło odwiezione do szpi­
tala żydowskiego w stanie ciężkim.

— P odrzutek. W parku kol. Mcntwiłłow- 
skiej przy ul Rossa, znaleziono podrzutka płci 
żeńskiej w wieku około o tygodni na szyi k tó re­
go zawieszony był krzyżyk prawosławny. P odrzut­
ka umieszczono w przytułku Dz. Jezus.

— Nieuważny szofer. Andrzej Witkowski 
zam. Stefańska 56, szofer, prowadząc taksówkę 
ni 14i04, najechał na bryczkę wojskową % ktO- 
rej jechał rtm Zygmunt Twsrdowski. Wypadków 
z ludźmi nie byłe.

— Kradzieże Kiedysowi Bi!ew,czowi, zam. 
Nowogródzka i0, skradziono w dniu l f  L. m. 
kostjura, dowód osobisty i ,-> doiarów w gotówce.

— Za pomocą podrobionego kluczu skra­
dziono z mieszkania Jana ZabłocKiego, zam: Druc- 
ka 5, bieliznę I jedną doIarówKę. Straty wynoszą 
275 złotych.

Rozmaitości.
K ucharki zdetronizow ał, kucharzy 

w arm jl francuskiej.
M inisterstwo wojny we Francji postanowiło 

zastąpić kucharzy (.ułkowycn—kuc.. rk?mi Każui 
1 ucharka nędzie gotować dla 400 ZGti.ie.zy i za- 
S tąp  dv óch kucharzy dotycl.crssowych, L.órz 
v 'róca do szeregów, jm.o żomierze. Kuch? 1 i bę­
dą ot zymywały 8.0JG franków rocznie, n i:s z a a -  
nie, utrzymanie i dodatek na ubranie Będą one 
nosić uniform, którego modelu jeszcze coptawda 
m istrzowie sztuki krawieckiej nin opracowali.

yiTESGŁY KćjCIK. 
Zerw anie.

P l i c k .  — Czy to  prawda, co opo.viBdają 
o tooie, ze zerw ał- zaręczyny z Gladys?

P ł o c k .  — Niestety! w najgorsry sposób!
P I I  c k — Istotnie?
P ł o c k .  — Tak, ożeniłem sis z nią.

(A nsw crs).

RoDierajcie Li&ę 
Morską i Rzeczną!



4 R & * j  e  g  w  i ł  e  g  _ s _  r, i Nr. 158 (1205)

LECZNICA Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarnej Wilno, ul. Wileńska 28.
Telefon Nr 846. 

nosa i gardła od 11—1 popoł.W p rzy ch o d n i przy jm ują lek arze  specjaliści: Choroby wewnętrzne od 11 — 2; chirurgiczne od 1 — 2; kobiece 1 1 — 1; oczu 12 — 2; uszu,
zębów 10—11; skórne i weneryczne od 2—21/a; nerwowe 1—2; dziecięce o d l l  — 12 i od 2—2%.

W szpitalu  oddziały : wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny
Leczenie promieniami, fotografowanie, prześwietlanie. Diatermia. Kwarcowa lampa. Solux.

Elektryczne wanny. Laboratorium  analityczne. 1751G a b i n e t  R o e n t g e n a  i  a i e k t r o ~ l e c z n i c z y .

Do rybotóstwa wędlfi
żyłki, sznury, haczyki i ró ż ie  

Sklep materiałów ¥
piśmiennych <¥• I k l l l f l j

—la s k i ,  2101 
splningowe,

nowości.
Wileńska 32. 

Wilno,
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Jazda samochodem

„ C  H  E  V  R  O  L  E  T “
DAJE maksimum przyjemności i pożytku, gdyż jest on zbudowany elegancko 
i solidn’e ,— tani w użyciu, mając zastosowane najnowsze techniczne udosko­
nalenia: jak motor z górnymi zaworami, filtry powietrzne i oliwne, Thermostat

automatyczny, hamulce na 4 koła.

„ A U T O  -  G A R A Ż E "
W I L E Ń S K A  26  

Autoryzowane przedstawiciel-two „ C h e v r o i e t “ ,  „ O a k l a n d ”

wyroby G e n e r a l  M o t o r s  C o m p .  21164
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Klno-Tentr
u

PA RTER od 1 zł., Balkon 70 gr. Sensacja śwista filmowego!
Wirtuoz ekranu, ulubieniec publiczności, nazwisko którego wywołuje entuzjazm. 

IWAN PETROW ICZ i bogini ekranów europ. MARCELLA ALB ANI w najnowszej kreacji 
_ . 1 / c s i s -  TZŁ L F a T O n ?  podług sensacyjnej powieści M aurycego

Wi! fi k a s  U l C ł A C I I t  D ekobry. Reżys genjalny A leksander
88. R azum ny. F«scvcująca sztuka z życia współczesnego. Atrakcyjna treść! Wspaniała wy­

stawa! Ostatni seans o godz. 10.15. 21o9

K I N O
ti

u
Mickiewicza 22.

Dziś! Dw ie godziny śm iechu I hum oru , ś r re o h  bez przerwy!!! 
Wszechświatowej s łtiry  komik, l _ f  f k  H  (T% 1  T A  f  f  A  1 7  TA
ulubieniec WMeńskiej Dubliczności *  Ł V  Łj  a J  L *  jLr V /  J  Łw

w swoim najnowszym a  1 8 . . -  r A  w  f lm,e ‘V01
arcywesułym filmie ' A W ■ 4 L U }  cpU J  Harold Lloyd

przechoozi s ,i  iiebie. NAD PROGRAM w 2 akt. Początek o g 5.30, ost. 10 20 2170

K in o

Htcaflilly
Wielka 42

Dziśt „Białe noce“ (ńlMlill ttH [CltóiCi Ud).
Monumentalne arcydzieło w 12 aktach z życia Carskiej Rosji lat ostatnich. Hulaszcze 
orgje oficerów carskiej gwardji. Rewelacyjne szczegóły z za kulis carskiego baletu. Hulanki, 
tańće. Tajne rewolucyjne stowarzyszenia. Walki morskie. Rewizje i aresztowania. Rosyjska 
Akadfmja Wojskowa. Okropności rosyjskich więzień i t. i .  W rolach głównych: LAURA 

LA PLANTE, P a t ó Maiey, Raym ond K eane, £Lchsl Wawlcz i jn. 217!

Miejski Kinematograf

Kiltaralng-Ô wiatowf
SALA MIEJSKA 
(Ostrobram ska 5)

Od dn. 13 do 16 lipca r. b. włącznie będą wyświetlane filmy:
7 ł n f  A  k ł r . Z I <  Dramat życiowo seosrcyjny w 8 akkach zawan- 

l - d  U l L i  1 q I I  •  turniczego życia poszukiw czy złota. (Złoto— 
gorączka ludrkości). W roli głównej: TOM  MIX, jego wspaniały wierzchowiec „To 
ny“ i naimłodszy cowboy *12 letni Te ay Brown. N adprogram : „CUDOW NE PR Z E D ­
SIĘBIORSTW O*, kom. w 2-ch aktach. Ostatni seans 0 godz. 10-ej. Orkiestra pod dyr. 
p. Wł Szczepańskiego. K rs i czynna Ou godz. 5 30, w niedziele i święta od godz. 3.30, początek 
seansów 0  godz, 6-ej, w niedziela i święta 0 gjjdz. 4-ej. Ceny miejsc: parter 80 gr., balkon 40 gr.

Następny program: „Śmierć bladym twarzom".

K I N O

L U X
Mickiewicza 11.

EESSS 0 IBBBHUIIH HKIISS
Dramat erotyczno-współczesny w 10 akt. Słynna DIANA KARRENNE i uosobienie 

meskiej niekności WŁ. GAJ DARÓW w rolach głównych.

NIE DECYDUJCIE SIĘ Na KUPNO dpaiatu fotograficznego  
PR7ED OGLĄDNIĘCIEM wtelklego wyboru

A P A R A T Ó W  F O T O G R A F I C Z N Y C H

w składzie fabrycznym  
przyborów optycznych, fotograficznych I geodezyjnych.

I U

Wilno
» < * *  ■ ■ «  ■ * « " * « ■  *

ul. Dominikańska 17, telufon 1 0 —58.
Najstarsza firn a w kraju (egzyst. od 1840 r.). ? 172

przepisywanie
nach najtaniej załat­

wia
Wileńskie B iuro Kom!

sowo-Handiowo 
M ckiewścfa 21, tel 152.

2164-2

O s i e w a l i  uiBKDiem!
w każdej sumie na pew- 
. ne zabezpieczenie 

Wileńskie Biuro Keml- 
wn Handlowe.

Mickiewicza 21, tel. 152.
2165—2

D o  s p r z e d a n i a
2 łn /k a  żelazne mi5̂ :
żynowemi. Wiadomość: ulica
św. Filipa 15, u dozorcy. 2157

o-
orv.

<aoc®Ĵ xa>®ac^®crs®x®®5??3CH)®,xs>®xs>®!Z3:̂ ®acs<2XS)®®3ca)(ax£.<3sncE«aso

ntcćii i inlflipW ludzie ®

Od r. 1843 istnieje

Wilenkm
UL. TATARSKA 20

M E B L E
jadaLr .-, sypialne, i gabine­
towe, kredensy, stoły, sza­

fy, łóżka i t. d.
W ykwlntnt - Mocne 

Niedrogo.
na dogodnych w arun­

kach i na ra t?  £64 
»    _

Mogą podjąć pracą stałą dla wielkopolskiej Sp. Akc. w chara­
kterze przedstawieeu. Praca obwodowa. Pensja i wysoka 
prowizja, Tylko poważnie reflektujący mogą się zgłosić z do­
wodami osoblstcm l w dniach 16 i 17 b. m. od g. 10 — 13

i 15—16 u kierownika 
Bakszta 2—1 (dawn. Hotel Niszkowskiego). 2168

®

Dr. D. ObSEiKO
Choroby ucha, 
gardła J nosa.
Przyjmuje w Lecznicy Li­
tewskiej (ul. Wileńska 28). 
Od 11— 1 dodoL 2042

Światowej sławy kuror t y  
i domy w y p o c z y n k o w e .
Pensjonaty in ternaty , Dla dziew cząt i chłopców-
Cena ca łego  utrzymania dla azleci w y­
nosi :40 fr. szwajcarskich miesięcznie. 
Dla dorosłych 150 fr. szw. które dla czte­
rech kurortów przy tygodniowych zmia­
nach są ważne. Referencje orzeszło od 
tysiąca rodzin. Prospekty na żądanie.

Bureau der Pensionnatsn Pesiulozzi
(Federation  In te rnationa le  des Pensionnats
E urcpeens) B udapest, V. A ikotm sny 4 rrs -  

sfc 4. I. (T elephon: Tcrez 242 36).
KURORTY I DOMY WYPOCZYNKOWE. 
Na Węgrzech: Budapeszt, Siófok, W Szw aj- 
carjl: Genewe* Lozanna*, Neuchatel*, Lu­
cerno, Montreux*, Zurich*, Lugano, St. Mo- 
ritz. We Francji: Paryż* Deauville,TrouvlIe, 
Biaritz, Ax-les-Bains, Grenoble*, Eviin 
(Genewskie-jezioro), Chamonix. Na Fran­
cuskiej Riwierze: St. Raphael Canne, Niz~ 
za, Juan lea Pins, Monte-Carlo, Meruona. W 
Angljf: Londyn*, Cambridge*, Brigthon, 
Folkstone. We W łoszech: San-Remo*,
Nerwi, Wenecja, Bordighera, bbazia, Ric- 
cione, Rzym, Neapol*, Palermo, Meran. W 
Austrjf: Wiedeń*, Zell-am-Zee*, Linz*, ns- 
bruck*, Salzburg* W Niemczech: Berlin* 
W Belgii: O stenda. W Afryce: lgier, Tunis.

W miejscowościach zaznaczonych gwiazdką, internaty 
dla chłopców i dziewcząt, oraz dla dorosłych, są otw arte 
przez cały rok. inne pensjonaty i kurorty  o tw arte są tylko 
w ciągu UpcĄ sierpnia i września.

Wycieczki mają zniżki od 25 proc. do 50 proc. oraz 
pullma lówsM e wagoi v. Cena u trz—nania w c ągn roku szkol­
nego (od 15 września) wynosi 110 fr. szwajc, miesięcznie.

E X P R E S 3

5AM WYBORNIE 
i u s d $ £ r SPORZĄDZISZ...." w Cł/̂ GU 1 MINUTY

SMdkujeW tf Z pyco3KICH eKSTflAMTÓw £  5  OWOCOWYCH
9MJre*AL/*A ABPA. HA AOL3 :JQWAftzr3 rwo , TYTANY ~ LWÓW. VL. rtZtZntC.KA €.

1970/1304'3

Księgarnia
Pocztowa
„LOT“

w Głodnie gmach ooczif
otwarta od godziny  
8 rano do 11 wlecz.
Znaczki pocztowe, znacz­
ki stemplowe, weKsle,

w yroby ty tcn .ow e,
artykuiy piśmiennicze i 

kancelaryjne, ksiązKi,
widoki m. G rodna,
zabawki, kosm etyka cze­
kolady i t. p. 2I3i

W O llC T B fó ljM  STTflA\ggl
SL iL iL  » *  A *  A  P I Ę K N A  1 3  

OKAZYJNIE
do sprzedania kompletna parowa"gon- 
ciarnia, składająca się z lokomobili 28 H. P., 
2 gonciarek, 1 piły tarczowej, kompletnego war­
sztatu z oświetleniem elektrycznem, pod Wilnem, 
4 kim. od kolei. Wiadomość: „AUTO-GA- 
  RAŻE“, Wilno, Wileńska 26, 21.%

Ogłoszenie przetargowe.
Wydział powiatowy Sejmiku ‘ więciańskie- 

go ogłasza niniejszem publiczny przetarg 
ofertowy:

Na budowę stałych przepustów (most­
ków. Fundamenty, oraz przyczółkowe ścianki 
z kamien.a polnego na zaprawie cementowej. 
Przekrycie płytą żelbetową. Mostki o rozpięt- 
ności w świetle od 1 m. b. do 2 m. b. 
włącznie.

a) na drodze powiatowej: Święciany-Ho- 
duciszki— 26 szt., b) na drodze wojewódzkiej 
bwięciany—Lyntupy—Komaje 30 szt.

Prcg^am, oraz szczegółowe warunk: na 
wymienione roDoty do wglądu w Dziale Tech­
nicznym Sejmiku Święcieńskiego—Święciany 
Rynek nr. 28, codziennie od godz. 11 do 13, 
trż do nabycia kosztorysy ślepe w cenie 2 zł.

Materjały, jako to: kamień, cement i żelazo 
udzieli wydział Powiatowy ze swej składn:- 
cy. Materjaty na miejsce robót dostarcza 
przedsiębiorca.

Pisemne oferty wraz z wadjum w wyso­
kości 3 proc. oferowanej sumy należy zło­
żyć na ręce sekretarza Sejmiku w kopertach 
opieczętowanych lakiem z napisem —„Oferta 
na budowę mostków4* w terminie od dnia 24 
hpca 1928 r. godz. 12-ej, w którym to dniu 
i godzinie nastąpi publiczne otwarcie złożo­
nych ofert.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie pra­
wo oceny i wyboru ofert w zależności od 
fachowej i finansowej zdolności reflektanta, 
oraz gwarancji terminowego i należytego wy­
konania robót.

Św ięiiany, dn. 10 czerwca 1928.
(—) STEFAN MYDLARZ 

Przew odniczący W yddafu Pow iatow ego 
S T A R O S T A  2160.

Przybył z Litwy
Doświadczony specjalista reperacji i stroje
nia fortepianów i pianin, ulepsza ton instrumentów 
klawiszowych. Adres: Wilno, Hotel .Łódź", ul. Sa- 
dow 1 1 ' . tel. 11—58, pok. Nr. 12, Józef T-mę- ?(67

Sp. z o. o

I-wo 
w y d M t z e

DRUKARKO* „PftA
UL. Sw. IGNACEGO 5, W IlN O  

Telefon Nr. 8-93.

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO i DOKŁADNIE

Z piiwouu uiijazdu

1749

Potrzebny
odpowiedni dziennikarz do sprzedaje się bardzo tanio 

redagowania t ziennika. natychmiast 732 kw. s. 
Szczegóły: od 5-ej do 6 ej ziemi ornej z aom em isto - 
w Biurze Dz. L. B irg z ri , dolą przy ul. Subocz 33. 

Zawalna 17- 2162 2163

Caiakaja i AdaSatsbrc Jagi-siie o4 S ciŁ  f- Nacsal-y redaktor przyjmuje od -■—3 ppoł Redaktor działa gospodarczego przyjmuje od godz. 10 do 10.30 przed połudL j t  wtorki * piątki Rękopisów Radakcja nie rwc*oi
Admiottirator przyj®ule s i  M  ppoi, G gieutn ia  przyjmują sią od 9 — 1 ppoi.. I 7 — •  wiecu. Konto c*ekow« P K .O . 80.'ł50. Drukarnią — il. iw  lgnącego 3. Teł. *93. j

1 iSŁ»“u ® !aS l* s:s»wi i  zł. Zagranicą 7 zl. CENA OUŁOSZBflf za wierss milimetrowy przed łekstem- 2 3  gr., w tekSsfe 1 1 II »tr. -  30 gr., III t  IV itr. -  Ł. gr.. za tek* em- 1 0  gr. o^tesza.
ł ,  *T '  4!' isa^ ar**  po u -s~j) krs.iiks reki,—Eaassłaps—3 0 g r ,\z a  wlerei ^w K tiju y  dla possi Lj, icytj pr- 3 ~50°/o m ii :I, eg C) frewa i tabolowa i 20°/a dtroial, ogł. z zastrzeżeniem miejsca 10% drożej. Zagrrmczne 30°/o ' ' 

la ł w Brwdalr ^raeszkawei «, śei, oda. 1 'kład 'S ło ^ -J  S^sia I r  *y »» ttr»>aiz IV t -n ł«  tamowy. LdaHstraaja -  i M t  prawo «a»l-ny taraian druku ogło*«  k.
droiai.

Wydawł*: *K*rjar W haśsU*, z-kr i *0 . Ta»n. W yd. D ruk. »Paa* tri św . Igaaaagw S. R adakter o d p e w ia d z ia liy  J ó z a ł  J u r k ie w ic z ,

16354263


